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Cokin „Echs" 
3 at 10 gr Odnossenie do domów 40 g: 
Dd dnie k.stycznie 1983 r. prenumerzta 


Artyuuty risdestarzy u ogitnią bo 
Gorarium uważanś” są © bapi 
Rękopisów zarówno użytych jak j e® 
ezwwynych reńaknja nie wraca. 
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Otwarta droga do serca Chin. 


Deszcz ulotek japońskich nad Pekinem. 


20 pociągów z wojskiem ma ratować sytuację. 


CENY UGŁOSZEN 
Fraco tekstom L j l-es» siruna W g 
au ©-0 1 tam at tam w kâici 
a ae. wkn a «r. 
aruna (0 tmmów drobne (3 gr «a wy 
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saaroboń | A Oglomsania dwukolorowe 
+60 proe drożnj 
s | tófkolnrowe 0 (W proca drozay 
la termi  druko | uwi? sima 
administracje aliè odpowiada P RK © 
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Moskwa, 21 kwietnia, Zatarg o ko 
lej wschodnio -chińską zaostrza się 
z dnia na dzień. Między rządem mam 
dżurskim a konsulatem Z.S.R.R. w Char 
binie nastąpiła ponowna 

wymiana ostrych not. 
Rząd mandżurski kategorycznie za- 


żądał zwrotu parowozów, 

Nie opublikowana jeszcze odpowiedź 
Japonii w sprawie przerwania komu- 
nikacił na kolei wschodnio - chińskiej 


Polscy lotnicy nad Saharą. 


Dwa międzynarodowe raidy. 


Białogród, 21 kwietnia. Specialna 
wiadomość Echa), Wczoraj przybyty tu 
po południu 4 samoloty polskie, Piąty 
polski aparat z powodu 

gęstcj mgły 
musiał lądować w okolicach Niszu. Ju- 
gosłowiański aeroklub, na cześć gości 
polskich wydał na lotnisku śniadanie. 


Ohydna zbrodnia wieśniaka. 


Zabójstwo kochanki i własnego dziecka, 
Gorlice, 21 kwiotnia. Na polanie leś| 'nną, wystap'ła opuszczona kochanka prze 


rej w Pełnej, obok szałasu, służącego 
latem za schron dla bydła, znaleziono 
zwłoki 24-letniej Eufrozyny Ciok i lej 
f-migsięcznego dziecka. U  denatki 
stwierdzono śmiertelną ranę postrzałową 
na głowie, pochodzącą od kull, natomiast 
dziecko odniosło cały szereg ran od 
strzału śrótem. 

Wszczęte natychmiast śledztwo, do- 
prowadziło w ciągu dwu dni do uięcia 
sprawcy tego potwornego czynu w Oso 
bie Andrzeja Niszczota, rolnika z Pol- 
nej. Niszczot przed niedawnym swym o 
żenkiem utrzymywał bliskie stosunki z 
den?tka, których owocem bvło dziecko 

Kiedy te stosunki zerwał į poślubi 


szkodzenie Japoficzykom 
w marszu na stolicę, 
Japońskie płatowce ustawicznie obla 
tujące okolice Pekinu zawiadamiają lud 
ność ulotkami, że przychodzą jako wy- 
bawiciele Chin, 
z pod ucisku obcokrajowców. 


nie może zadowolić 
stron. zwłaszcza Sowiety. 

Pekin, 21 kwietnia, (Specjalna wia- 
domość „Echa”) Według wiadomości na 
desłanych w ostatniej chwili japońskie i 
mandżurskie wojska zdołały 

przeciąć linję kolejową 


łączącą  Pekin—Czang = Kai - Kwan. 


Wczoraj odeszło 20 pociągów z woj- JAPONJA NIE KUPI KOLEI 
skami chińskiemi na wzmocnienie za- WSCHODNIO-CHIŃSKIEJ. 
grożonego frontu pod Pekinem i prze- Tokio, 24.4. Japońskie ministerstwo 


spraw zagranicznych otrzymało notę so 
wiecką w sprawie. kolei wschodnio-chiń 
skiej. Japonia, zdaniem kół zbliżonych 
do rządu, jest gotowa do zapłacenia za 
przewóz wojsk japońskich, ale po u- 
względnieniu zmniejszonej taryfy, 
jaka była stosowana w wypadkach 
przewozu wojsk chińskich, przed kon- 
fliktem mandżurskim, Japonja rzekomo 
złożyła już nawet odpowiednią sumę 
pieniężną na rachunek kolei wschodnio- 
chińskiej. 

Co się tyczy lokomotyw i wagonów 
towarowych. skierowanych przez wła- 
dze kolejowe na terytorium sowieckie, 


Casablanca, 21 kwietnia, (Specjalna 
wiadomość Echa). Lot afrykański podję- 
to ponownie 40 godzinnej przerwie, 
spowodowanej ciężkiemi warunkami 
atmosferycznemi. Część lotu lotnicy od- 
bywają nad Saharą. 

Lotnicy polscy kontynuują ten lot 
pomyślnie wykazując znakomitą formę. 


go Marszałek Piłsudski. 


R.R. powinien zwrócić je kolei wscho- 
dnio-chińskiej, która zgodnie z układem 
7 1924 roku jest pod wspólnym zarzą- 


Warszawa, 21 kwietnia. Na 
25 kwietnia zwołane zostało plenarne 


ciw niemu ze skargą „do sądu grodzkiego | dem władz sowieckich i mandżurskich. | posłedzenie klubu parlamentarnego 
c alimenty w wysokości 2.000 zł, W kołach urzędowych stanowczo za | Stronnictwa Ludowego. poczem zbierze 
Chcąc uchylić się od odpowiedzialno: | przeczają pogłoskom, jakoby  Japonja| się 


zatnierzała 

nabyć kolej wschodnio-chińską, 
której wartość gospodarcza zmniejszyła 
się bardzo znacznie z chwilą ukończenia 
linji konkurencyjnych. 

Pekin, 21.4. Chińczycy uważają, że 
zajęcie przez Japończyków Tientsinu i 
Pekinu jest kwestją 
Ą , kilkunastu - godzin. 

Zwyrodniałeeo zbrodniarza. wraz Z| W obu miastach ogłoszono stan oblęże- 
narzedziem mordu i zralez'cnemi dowo" | nia. Wśród ludności wybuchła panika |bele płac robotniczych w/g . podpisanej 
dami rzeczowemi odstawiono do dyspozy- | Co chwila przybywają do obrębu miast. |vmowy zbiorowej. Konferencja ta na- 
cii władz sadowych. dlugie kolumny uciekinierów z północy. [trafiła na poważne 


ści, a zarazem pozbyć się niewysodnej 
mu kochanki, pod pozorem chec! dobro” 
wolnego załagodzenia przykrej sprawy 
al mentacyjnej i zawarcia odpowiedniej 
umowy, 
wywabił Niszczot kochankę do lasu 

' tu zamordował ja i wlasne dziecko, strze 
lajac z dubeltówki. 


donogiliśmy, w ubiegłym tygodniu odhy 
ło się posiedzenie przedstawicieli - dro- 
bnego przemysłu włókienniczego m. Pa 
ljanic, na którem starano się uzgodnić ta 


——_ 


Obrona chce ze Stasia Zaremby zrobić mordercę. 


Czy dojdzie 


do trzeciego procesu Gorgonowej ? 


warszawianka w obronie prof. Olbrychta. 


dzień 


tować się, nawet w chwilach najbardziej 
ciężkich. Uderzająca jest jej odporność 
psychiczna. Nie widać, aby ciężar pro- 
cesu przygniótł jej odporność i energję, 
jaką przejawiała przy obronie. Inteli- 
gencja jej i bystrość zasługują na tem 
większe podkreślenie, że 


Kraków, 21.4. W 26-tym dniu roz- 
prawy przeciwko Gorgonowej, przedsta 
wił opinię o stanie umysłowym oskarżo- 
nej dr. Jankowski imieniem swojem i 
prof. Olbrychta. 

Znawcy ci orzekli: 

Oskarżona jest osobą umysłowo zdro 


wadzić w błąd badających co do swego 
stanu psychicznego, jak to często zdarza 
się przy badaniu oskarżonych. 


OBRONA RZUCA PODEJRZENIE 
NA STASIA. 


Prokurator zapytał dalej, czy .można 
przypuszczać, że zbrodnia w Brzucho- 
wicach została popełniona przez epilep- 
tyka. Na to odpowiedział dr. Jankow- 
ski, że jeżeli chodzi o czyn w Brzucho 
wicach, to okoliczności towarzyszące 
omawianej zbrodni 


wą i taką była przez całe swoje życie, 
nigdy również mie podlegała jakimś 
przejściowym anormalnym stanom psy 
chicznym. Niema u niej objawów niedo- 
rozwoju, czy zwyrodnienia. Jest to 050- 
ba o inteligencji wysokiej, 
umyśle bystrym, spostrzegawczym, 

Przejawia się niezwykła sprawność u- 
mysłu, która pozwala jej dobrze orjen- 


ył 


Wmuczeta prezydenta Roosevelta 


Białym Do 


nie kłopoczą sie o los dolara. Wystarczy im 
abawa w ogrodzie pałacowym, 


Gdy dr. Jankowski skończył swoje 
parere, zwrócił się do niego obrońca 
mec. Akser z zapytaniem, dotyczącem 
stanu zamroczenia u ludzi chorych na 
ctwartą, czy ukrytą epilepsję. Pytania 
te wyjaśniały, 


do czego zmierza obrona. 


Chciała ona zwrócić podejrzenie w kie 
runku Stasia Zaremby, jako sprawcy 
morderstwa w Stanie zamroczenia epi- 
leptycznego. Wobec. tego prokurator 
zwraca się do dr. Jankowskiego z. zapy- 
taniem, czy wszystkie przedstawionę 
przez niego objawy epilepsiji ukrytej, 
możnaby odnieść ewentualnie do Stasia. 
Dr. Jankowski, powołując się na bada- 
nia poprzednie w sprawie Stasia Zarem- 
by, jeszcze raz stwierdził, że badanie je 
go stanu umysłowego łącznie z wywo- 
'|dami, zebranemi od jego ojca i krewnej 
Kudelkowej, 
nie dostarczyły żadnych dowodów 

na to, by zachodziły u niego przejścio- 
we zaburzenia Świadomości. 


zasób jej wiadomości szkolnych 
jest stosunkowo ubogi. Zachowanie się 
oskarżonej w czasie rozprawy dowodzi, 
że jest ona kobietą-o silnych namięt- 
nościach, gwałtownem _ usposobieniu, 
jednak jej wybuchy nie wkraczają w 
granice patologiczne. Podnieść należy, 
że posłada ona poczucie zdrowia umy- 
słowego i uigdy nie starała się wpro- 


nie wskazują w żadnym wypadku 
na czyn "opełniony przez  epileptyka. 
(Dakończenie na str. 2-ef) 


mu. 
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Dolar prywatnie 8,15. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
niu 8:20, w płaceniu 8.10; dolar złoty w 
żądaniu 9.30, w płaceniu 9.20; funt an- 
cielski w żądaniu 31, w płaceniu 30.75; 
rubel złoty w żądaniu 4.95, w płaceniu 
4.90; marka w żądaniu 2.10, w płaceniu 
2.09; za 100 franków francuskich w żą 
daniu 35.20; w płaceniu 35.10. 

Bank Polski kupował dziś do godzi- 
py 12-ej w południe dolary po 7.90. 


Na uroczystość 14-lecia oswobodzenia Wilna wyjechał do grodu Gedyminowee 

Do naipiękniejszych zabytków 

należy kościół Św. Trójcy, który widzimy na zdjęciu. Obok w głębi z prawej 
strony Ostra Brama. 


buduwlanych Wilna 


Obrady Stronnictwa Ludowego 
w kołach oficjalnych uważają, iż Z. sprzed Zgromadzeniem Narodowem 
| 


y rada naczelna 
Stronnictwa, Obrady te związane są ze 
zbliżającym się terminem Zgromadzęe=« 
nja Narodowego. 


Pabjanicom grozi nowy strajk. 
Brak tabeli .płac' powodem zatatgu. 
Pabjanice, dnia 21 kwietnia. Jak już 


przeszkody natury formalnej, 

które spowodowały, że konferencja nie 
dała pozytywnych rezultatów, W związ 
ku z. tem, cały przemysł m. Pabianic wy 
płacał dotychczas robotnikom tylko za» 
liczki, uregulowanie ostateczne zarob- 
ków robotniczych odkładając do czasu 
zdefiniowania i wejścia w życie tabeli 
płac. 

Ponieważ zaliczki te są minimalne 1 
wypiacanie ich przedłuża się, robotnicy 
za pośrednictwem swych delegatów do 
maga'i się w tych dniach przyspieszenia 
cpracowania tabeli i niezwłocznego za 
stosowania jej przy wypłatach. Drobny 
przemysł włókienniczy m. Pabłanic mi 
mo podpisania umowy zbiorowej, nie 
stara się jednak przyspieszyć załatwie- 
nia tej sprawy i zamiast spodziewanej 
podwyżki płac, robotnicy otrzymują co- 
raz mniejsze zaliczki, które w rezultacie 
wyglądają na złośliwą obniżkę zarob- 
ków robotniczych. A więc umowa zbio- 
rowa. swoją drogą, a pomysły właścicię 
li fabryczek — swoją. — 


Stan ten rozgoryczył rzesze robotni- 
cze miasta i zanosi się na powtórny 
strajk, lecz tylko w drobnym przemy- 
śle włókienniczym Pabianic. 


Obławy w Niemczech. 


W całych Niemczech przeprowadzane sa obecnie obławy na ukrywających się ko 
munistów i socjalistów. Na zdjęciu: obła wa, przeprowadzona przez policję i od- 
działy szturmowe w Hamburgu, 


wL 


Czy dojdzie do trzeciego procesu Gorgonowej ?|205 urzędni 


(Dokończenie zę str. I-ef) 


Po skończeniu badania dr. Jankowskiego 
przew dniczący zwrócił się do obrony Z zapy- 
‘aniem czy ma wnioski. 


WNIOSKI OBRONY. 


Obrońca Akser oświadczył na to, że jakkol- 
wiek prof Olbrycht ne dopatrzył się <prgecz- 
ności modzy orzęczeniem $wojem, a orzecze” 
łem znawców warszawskich co do ślądów 
krwi to jednak obrona dopatruie się w tych o- 
rzdcceji'3ch zasadniczej różnicy 1 dlatego wno- 
% by kwestie ty rozstrzygnał fakultet medycz 
hy któregoś z un wersvtetów polskich z wy- 
duczeniem iednak 

Uniwersytetu Warszawskiego 
| Krakowskiego. 
wko tych których członkowie orzekali w roli 
znawców 

Nie chodzi — mówił obrońca — abym do 
tych un wersytstów me mał zaufania, ale sko» 
ró czt mkowie chal nauczycielskich tvch oniwer 
4tetów tutaj są obecem to niech sędzią pomię 
Izy biecłvmi będzie umrwersvtet mnv. Czy naj 
vłaściwszu będzie Lwów. to iest kwestia, ale 


est 
Poroań. albo Wilno. 

Drug wniosek zgłoszony przez obr. Aksera 
domaga sle zażadania z oddziału III szpitala 
powszęcimego dia dzioci pótw ordzenła że Ste- 
łunia Aarembłna matka Henrvka Zaremby prze 
bewała tam s rozpoznaniem delirium tremom 
Naturalnie — mówi obrońca — uzasadniać te- 
go wnłoska me potrzebułeę. 

Przew fa wduak proszę go uzasadnić. je” 
żeli mamy go oconać, 

Obr Akser wywodzi, że z drisielszel dysku 
ji wynika dla obrony niewatpliwie że rbrod- 
ja popałn'ona została wskutek działania w ep - 
eptycznem ramroczen(u umysłowem. 

W dalszym ciagu obrońca zegląsza wmiosck 
5 ódreesienia sie do prezydium sadu okr wë 
Lwowie w sprawie przesiuchan a iako świadka 
wiceprezesa sadu okr. Jana Antoniewicza któ- 
ry prowadz perwszą rozprawę przeciwko 
Gorgonowej ma okoliczność. że biegi! Westfalo” 
wez | Opęński przy odsvłaniu 9 przedmiotów 
jla zbadania do Warszawy ośwładczv!i. że Ist- 
niela na tych przedmiotach leszcze ślady w 
tych rozmiarach które pozwalaja na badanie 

Zknie obr. Ettinggr wygłasza orzemówien e. 
wzytaczaac stę do wmiosków obr Aksera | do- 
macal się wedwania. tako śwładka prez. An- 
toniewicza co mówca ahszernie motywnie Na- 
wepnie obrońca wros. a wezwanie biegłych psy 
<hlatrów Stefana Paleia ! dra Henryka Korcza” 
ca a Warszawy wywodzac. że oomia dra Zie- 
Wńskiezgo który złożył taż swoje orzeczenie. 
ne obronie nie wyjaśnia 

Wreszcie tako trzeci mbora glos obr. Woż- 
olakowski który oržvlacza sie do wszvstk'ch 

iah wrłosków. zafoszontch przez obro 
me stawłaląc leszcze wniosek tuzupelnfający © 
odczytanie na rozprawie 

histori! choroby żony Berryka Zaremby. 
ntóra miała oddawać się alkoholizmowi. tak 
wyqłka 3 smú Henryka Zaremby Dalej œ 
brończ wnosł o przedłożenie sodziem przysię” 
ałym zdleć daktyłoskopowych krwawych sla- 
dów na ścianie sypiali} Lus. wraz x Orzecze- 
mem daktvloskopa. że zdjęcia pochodzą od Sts- 
sia Zaremby. 

W dalszym ciagu obfońca domaga się © 
wyljaśmienie w lakich mełjscach , w lakie) wy” 
gokości hd podbzł ziaidowały sie krwawe sia- 
dy Przyfaczaląc siłę do wniosko obr Aksera 5 
zażadane opinii takultctów medycznych obroń 
sa wylacza mmwersytet lwowski „który w 
sprawie tej też palce maczał”, Mówca żąda za- 
sięgniecia tei opinii dla usunięcia sprzeczność 
adnośnie do techniki oraz wyn ków badań krwt 
miedzy Zakładem badania środków  spożyw* 
czych w Warszawie a prof Ofbrvchtem oraz 
wyłaśniera sprzeczności œ do krwi, znale- 
zonc) na chustaczca. oraz oceny metody. któ” 
ra posłozjwał ste przy badana prof. Olbrycht 

Przew.: Więc to jest rozszerzenie wniosku 


mea Aksera. Zasłoznęcie opinii fakvitetów 
retuiko œ do zakrwawianych części chustecz 
d ale f co do metod? 

Obr Woźniakowski: Tak jest. 


DŻAGAN. 


Dr Aksor: Wysoki Sądzie! Stwierdzam że 
zachodził sprzeczność pomiędzy op nia prof. Of 
brychta s opinia bienłęco docenta Dadleza na 


punkcie narzędza zbrodnć. 
Misnówiciej p. biegły Dadiez twierdził, że dia 


gun m względu na mno czwartą mógł być tylko 
wyjątkowo, odwratnie powiedziaj: „Jest mało praw 
dopodohne, prawie wykleczone, aby dłagun mógł 
byd narzędziem zbrodni m względu na rano czwar- 
„Nie jest wy- 
kluczone, mało prawdopodobna, jest mośliwą, Że 
wi możliwe, ża nia wył, ». Dadlez powiedziął, że 
« tych warunkach, w jakich mord został popełnio- 
ty. jest rzeczą mało pmwdopodobną, prawie wy- 
alaczoną, aby na iym dżaganie nie cetata stę krew, 
widmową 
zbadać. P. prof. Ofbrycht powiedział, ża to nie jest 
rzecz mało prawdopodobna. nie jest prawie wyklu- 


w. P. prot Olbrycht powiedział: 


waględnia ślady, któreby można metodą 


zone, ez przeciwnie jest rmczą prawdopodobne, 
to ślady krwi Glo mia oniały, 


chciaśby nawet dżagan byt narzędziom zbrodni. Wreez 
dc p 
iwiądczenia w ciagu jednego roku. dokonywana od | 
nośnie pokrycia się żelnza jakby rdzą í oparł na tem 
«woje twierdzenie, ża 1 to przemawia w wysokim stop 
aty za tem, iż wyklucza dagan, jako narzędzie 
<brodni, podczas gdy prof. Olbrycht te doświadczenia | 
i tb jest u mich w stot- 
tem. 


Fo są dwa zupałrywania sprzeczno 36 sobą, przeto 


cie powoływał się p. blegty dr. Dadlez na 


Jekcoważył, mówiąc. 
um doświadczenia 1 nie można się opierać na 


progzy o zasięgnięcie opinji mniwersytetu. 


Prokurstor zastrzega cobie do Jutra wyczwrpa- 


aca odpowiedł. 
Przewodniczący: — Więcej wniosków 


stępmojgo. 


KIEDY ZAPADNIE WYROK? 


Kraków, 20 kwietnia Przewidywane zapadnię 
je wyroku w niedzielę nad ranem lub w przy 


złym tygodniu w czwartek 3 wio 
weh wniosków przy końcu wczorajszej rozpra 
wy przez ma, Aksera i Ettingera, może się 
przedłużyć o kilka dni o ileby try przy” 


wniosku obrony. 


ból sią do 
> rozprawy nastąpi ©- 


W ciągu dzislejevej 


(wiadczenia sią prokuratorów co do tych wnio 


ków obrony, a patem odnośne postanowienie 


trybunzia. W razie, gdyby trybunał nie pow” 


protokółów i wreszcie 


shylił się do dopuszczenia owych wniosków, 
stąpi odczytanie reszty 


pstań dla lawy sędziów przysięgłych. 


KOMUNIKACJA 


de Jl-ej w wiecz. z Gl. 


Łódź-Piotrków. 


Autobusy na powyśszej linil odqpodzą de Piotrkowa © każdej pałuej godr'nie od 7-ej rane 
ó,czańsk.©, 


Czas przyjazdu godzina 1 30 cena zł. 4 — 


Z tym momentem przewodniczący zaumknąłby po* 
stąpowanie dowodowe, Nastąpiłaby przerwa w ros 
prawie przee sobotą, wobec tego, $e prok. Szypuł 
nie godzi sią ua to, by zaistniała między jego prze 
mówieniem, a wywodami obrońców Itika. Tak wię 
dopiero wywody prokurutoru i obrońców zaczętyby Się 

równoczesnie w poniedziałek. 
W wypadku zaś, gdyby trybunał przychylił się d 
wniosków obrony. rozprawa odbywać sio będzie nor 
małnie w dotychczasowem tempie, spo 
dziewany mógłby być dopiero w sobotę lub niedziel, 
nad ranem przysziego tygodnia. 


a wyrok 


PROF. WACHHOLK PRZUCIWKO DTE. 
ŁMIGBODOWL. 

Kreków, 31 kwictnia. Na rosprawie przaciwku 
oskarżonej Gorgonowej biegły warszawski inż, Zumi 
grod wystąpił a twierdzeniem, że matoda badanią 
krwi, o której mówi prof. Olbrycht, 

nigdzie mie jest wymieniona, 
Dyr. $migrod powołał sie przytwm na książkę, wyda 
pe przez prof. Wachholza, wydaną w roku 19939, u 
która w bandio księgarskim ukazaią się przed kròt 
kim czasem i twierdził, że prof. Wachhołz nie wy 
mienia w owej książce taj metody, o której mów, 
prot. Olbrycht. 

W suwiązku s tem twierdzeniem dyr. kmigroda. 
emarytowany prof. dr. Loon Wachholz ogłosił w pra- 
«ie krakowskiej lim, w którym stwierdza, 

wbrew wyjażnieniom inż. Zmigroda, 
żę wę wazystkich wydaniach waj  „Jiodycyny sẹ 
dowej” podnosi wielką doniosłość metody badania 
krwi zapomocą widm ultrufioletowych, mastosowane) 
4 pomyślnym skutkiem przes protesora Olbrychta. 


GLOG WARSZAWSKIEJ LEKARKI. 

Eraków, %1 kwietnia. iiostre gmuriego manegi 
warszawskiego adwokata âmistowskiogo dr. Jadwigi 
śmiarowska oglosiia w odpowiedzi ne niepoważne ats 
ke prasy rewolwerowej list w prasie, w którym objek 
tywnie stwierdzą, $e prof, Olbrycht dlatego jem 
atakowany, bo nie broni kobiety, 

Pani dr. śmiarowaka pisse m. in.: 

Więc naprzykiad obrońcy postarali sią o miedo 
puszczanie go do głosu. gdy apostrzeg! jakąś omyłki 
w saznawaniu drugiego biegłógo 1 chciał mu na t 
uwrócić uwagę (profesor zaxńnczyłt, to nigdy w po 
dobnych przypadkach mu sie odmawiano głosu) 
srackti oto też zadawania mu pytań, gdy cię spo 
strzegli, że odpowiedzi wiodą ku prawdzie Wreszow 
seznacryjł, te orzeczenia wszystkich biegłych maji 
jadnakową wartońć wobec prawn. 

Co do tugo ostatniego, pozwalam sobię mieć 
inną dania. 

Prawda. ża s chwilą otrzymania dyplomu, na 
przykład takarwkiego — fekarz otrrymnuje takie samtr 
prawa, jak i taki lekarz, który ma za sobą 


Dalszy c'ąg procesu 


Warszawa, 21 kwietnia, Sensacią wczoral: 
szego podedzonia sądu w procesie Rusaczew- 
skiego były zeznana b premira Bartla które 
do sali sadowej ściąznęły bardzo wiele publi- 
cznóści © pbrzedsrawiciew prasy Na żapwranie 
przewodniczącego czy przeprowadza! rozmowę 
z b ministren Kwiatkowskim w latach 1928— 
29 w sprawie budowli pocztowych, odpowiada 
świadek. że czytał te zeznańia w prasie | cal- 
kówicię odpowiadają rzeczywistości, Pragne 
też wyjaśnić bliżew dlaczego go te rzeczy inte' 
resują. 

I* Bartel oświadcza. że dla dobra sprawy 
mutsi mówić o całokształce. natomiast zwraca- 
jaG sę do obrońców oświadcza: Panowie będą 
łaskawi m me przuszkadzać, panowie mna | 
tak nie zbija z trona 

Prot Bartel opowiada. że kiedy minfsterst- 
wò Robót Publicznych objął p  Moraczewsk.. 
natkual się na konieczność zreformowania spo- 


sobu 
zapłaty architektów. 
dostarczałących manów dla budynków  rządo- 
wych  Pobierali oni bowiem honorarja wprost 
olbrzymie. gdyż brali 3 do $ procent od każ” 
dego kosztorysu, lub kosztów budowy, P Mo” 
raczewski wszczął akcję. aby arch.tokc. pobio- 
rall wynugrodzenia w stosunku do pojemności 
gmachu. co sę w znacznej części udało. dając 
50 procem oszczędności, 

Do połowy 1928 roku — zeznaje dalej świa 
dek — wszystkie budowy prócz wolskowych I 
krelowych prowadzone byly przez minister= 
stwo Rohót Pubicznych  Manistegsiwo Poczt 
wystąpiło 'ednak z wmoskleęm aby pozwolono 
mu budować we własnym zakresie. bò Minster 
stwy Robót Publicznych prowadzi roboty zbyt 
powolnia Byłem przeciwny — mówi prol. Bar 
te! — temu wnioskow1. ale ostateczne zostawi 
łem sprawe do porozumienia p. Miedzińskiego 
z p. Moraczewskiim. którzy tęż kwestie ta mię 
dzy sobą załatwił „Gdy mnie później doszły 
w.adomości, przedewszystkiem z prasy. © mad” 
zwyczajnych przekroczewach kosztorysów. za- 
m*eresowałem się bliżej budowlami pocztowe- 
mi gdyż jestem przecież inżynierem í kazałem 


sobfe 
przedłożyć plan. 

Widziałem plan contral. telcionów w Warsza- 
wie — a raczej nie plan. a tylko ogólnikowy 
szkic | byłom przerażony lego horendalną 
ceną Nie będę już powtarzał sumy. której do- 
kładnie nio pamiętam 

Przewodniczący: Czy pan. jako premier wy 
dał zarządzonie. aby obn.żono kosztorys? 

Świadek: Nie miajcm do tego prawa. 

Przewodniczacy: W porozumegu z minf' 


Z a 


O 


|— 


panowie | strom Miedzińskim? 
nie mają? Otraymawssy przeczącą odpowiedż, prze 
wodniczący zarządzą przerwę do godz. 8.30 dnia na- 


Świadek: Pamętam. że mówfłom mu o tem. 
ale nie wiem, jaki to o skutek, bo prze- 
cież po kiku tygodniach ustąpiłem z rządu. 

Prokurator: Był pan uderzony 

nadmierna cena pianów. 

Świadek: Bylem uderzony w sposób or- 
<zącv. gdyż proszę Zrozumieć. że la ód dawna 
byłem nastawiony przecwwko nadmierności cen 
przy sporządzaniu planów wogóle. 

Prokurator: Jak wyglądała proporcja mio- 
dzy tą suma a normą? 

Świadek: Założy co przyłmiemy za normę. 
W stesiińka da normy ustalonej przez p Mora- 
częwskiego. cèna byla kilkakrotnie wyższa. 

Prokurator: 10 razy? 

Śwładck: Coś takiego. 

Następie badanie Śwfadka dotvczy kwestii 
przekroczeń kosztorysów, przyczem prol. Bar 
tej oåwadcza. że są to rzeczy indywid 


AUTOBUSOWA 


232 przy Dworcu roladniowym. 


życiowego w praktyce leczenia chorych, Jed- 
nakże prawdziwa wartość jego istotnych kwa 
Wiikacył zawodowych nle może się równać z 


„E € FH 


Nr. 119 


ćwierć wieku doświadczenia 


doświadczeniem starego praktyka. Również 
indywidualnie materiał fachowców-lekarzy nie 
noże być jedroltv! Sa przecież wśród nich 
luminarzę nauki 

o wyjątkowych uzdolnienłiach graniczących z 
lekarze z bożeł łaski, prawdzi- 
humanitarnego. lekarze 
rzemieślnicy w swym zawodzie za- 
swych warunków życiowych 
mimowojł* — tacy, któ- 
innych zawodów, lecz 
nękwieto ich na tę droge lekarze lekkomyśln: 
B, 

Czyż wszystkie te kategorje mala być w 
życiu 


aftyzmem Sa 
wego umiłowania 
sumienni 
orani wyrobnicy 
lekarze z przypadku 
rzy śkłaniali się dc 


na jednym poziomie traktowane? 
Kiedy Idzie e niernozpoznana chorobę za- 


zrażająca życiu chorego, nie wahamv sie 


przed żadna olara żeby znależć odoowied. 
ri autorvtet któryby zażcznał niehezpieczeń- 


stwo z niewyjaśnionych skutków choroby ply- 
nace. 

Na cały świecie luminarze nauki lekarskiej 
ściązaja ku sobie tłumwv charvch == 
oo ostateczny wyrok. 

Katedra krvyminologfi (medvcvnv sadowej) fest 
dla każdego, obdarzonego krytwvcvzmem wię- 


cei miarodajna  Instvtvcja do tezo  rodzalu 


okspertyzv sadowej niż Instvtnt Wełenv 


w którym wvrnbiała sie szczepionki leernicze 
ìi maja przeważnie miejsce hadania bakterio- 
żyvwnećciowvch 


Profesor Olbrvch z calym 


logiczne artvkntów 


ale tviko obiekt ma szklefku pod mkroskooem 
a dośwładcrone lego oko ndnowledziało mu 
jasno 1 dobltnie na wszystko. co podlecgalo 
€sr7e7e wvyłóśnienin, 

Wielka szkoda Że zamiast sprowadzania 
— toaretvka chemii profesora Mirszfolda nie 
wezwano orofesora meńdvcvny sadoweł z War 
szawv który z pewnościa potwierdziihy nie 
podiezałące żadnej watniwości wywody calo- 
kształ'n badań swego kolegi z Krakowa. 

drby opinia tenrvi naukowych prof Hirsz- 
folda mogła uzyskać 
w medvcynie sadywej — to wszvscy bandvci 
momby bezkarnie uprawiać <«wól morderczy 
proceder w nałezerszum zakresie — 

pewni unłew nw'en'ą 
na podstawie anal'zv «rup krwt. 

Tak kończy swe wywody warszawska 

karka. 


praktvczne znaęren'e 


le- 
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inż. Ruszczewskiego. 


rotegor Bartel pie pozwolił sio bif 2 ITODD. 


Naprzykład przy bifdowie Banku  Gnspodar- 
stwą Kralowego przekroczenia bvłv ogre mne 

Obrońca Gutrmann: Czy pan profesor ogla- 
dał gemach Banku Gospodarstwa Krałowego? 

Świadyk, Nie 

Adm, Guttman : 
i planach pocztowych, miał na myśli wińdnie 

K? 

świańcki — Ależ chyba ja jestem przytomny. Ja 
mówię ściśle. 

Na dalsza pytania obrony, świadek Bartel wy- 
powiada cię kategorycznie, $e oskarżony, Jako od- 
powiedzialny kierownik robót jest odpowiedzialny 

sa przekroczenie kosztorysów, 

Przed swolnteniem świadka adw, Guttmann sty 
wia wniosak, aby natychmiast waswać Ò ministra 
Miedzińskiego | skonirontowąc go » prot. Bartem, 
isk bowiem twierdzi obrona, świadek popełnił omył 
ke | mówi o innych planach, a mię o tych, które doty 
czyły cantraji telęłonów. wWnioskowi temu katego- 
rycznie sprzeciwia się prokurator Grabowski. 

Prof. Bartel zań oświądeza: Z  matematyczrą 
wprost dokładnością mogę stwierdzić, że chodzi © te 
właśnie plany. Jestem najsupelniaj pewny tego ca 
mówię | wprost mogę mię o ta strzelać, Mam te pii- 
ny odbita na korze mószowej 1 mózlbym je nawe! 
odtworzyć. 

Po naradzie sąd odrzucił wniosek obrony | zarzą: 
dził dwugodzinną przerwy. 

Po przerwie zeznawał oskarżony Mikulski, 
cem rozprawę przęrwano do piątka. 

PIATE WIA IR UAE Ta. ORW 2 "IIB TTP PO DZY Ż a 


obiektywizmem 
uczonego £ dołaczonom <nble msterintem rre- 
czowym postami] tak przystało na prawdzi» 
wego człowieka nauk! który widzi 
pe „płoć” 1 piekna kobiete” 


po- 


Zdarzeni i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Amervkański sekretarz skarbu złożył w 
senacie projekt ustawy podwyższającej emisję 
haaknoów o 8 mliardów dolarów w cała u- 
możiwienia spłaty długu  krótkoterminowego 
któtego terminy płatności przypadają w ciagu 
najbliższych 5 lat W izbe reprezentantów po* 
sel Gnidsbourgh złożył projekt ustawy ustala- 
lacai wartość uncii złota mą 26 dolarów 17 cem- 
tów to jest obniżenia o blisko 43 procent ilości 
czystego złota zawartego w monctach dolaro- 
wych. Izba reprezentantów w myśl projektowa 
nej ustawy będzie mogła zmienić wartość zło- 
ta. zawartego w monetach dołarowych, w celu 
utrzymania wartości nabywczej dolara na po” 
zoomie roys 1926. 

(—) W dniu wczorajszym wybuchł w Łodzi 
strajk robotników przemysłu pluszowego, 
Strajk ogarnął przyszło *06 pluszowników. W 
«iiku fabryka” piusza w Łodzi robotnicy oku 

salę fawr;cyne. 
onfereneja s przemysłowcami w sprawie 
o er tego zatargu odbędzie się za parę 


Fatalny epilog 
pow etrznej podróży poślubne! 
Londyn, 21.4. (Tel. wł.) Donoszą 7 
Dublina, że koło wyspy Anglesey runął 
do morza samolot, w którym znajdować 
się miała jakaś para, udająca się samot 
nię w podróż poślubną. 
Wszelkie poszukiwania zwłok miie- 
szczęśliwych 
nie daty żadnego rezultatu. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby skórne ' weneryczne. 
zŁawadzka 14 
telefoa 166-35. 

Przyjmuje od & do 14 rano | od 4 do 8 wieczóż 


— A może pan pomylt się i mê | 


Łódź dnia 21 kwietnia, Jak sie dowiaduje- 
my całkow cie zostały już zakończone prace 


Blura Ewidencji Ludności zwłazane z zało 
żeniem rełestru stałych mieszkańców m 
Łodzi, Ponieważ równocześnie w naibiliższvn 
czasie ma nastąpić przejecie przez  urzędt 
skarbowe wvmiarm f poboru podatku od nie 
ruchomości oraz podatku od lokalu Magistrat 


KAWALERSKA 


Z dniem 1-ym lipca 
ków miejskich straci zajęcie. 


przystapił do redukcí personelu urzędniczego 
W dniu 1 kwicfnia 6. r. zwolniono detini- 
tywnie 20 pracowników wymówłono pracę 
164 pracownkom przedłużono zaś.termin pra- 
cy do dnia - 1 pca b. r. 41 sracywnikom. 
W ten sposób z dniem. l-eo hoca zostanie 
zwolnionych z Magistratu 205 urzędników. 


JAZDA $YNÓW 


powodem śmierci matki. 


Łódź 21 kwłetnia. W dniu wczorajszym na 
szosie pod osada Szadek w powiecie słeradz- 
kim. wydarzył się tragiczny wypadek. W po- 
bliskiej kolonii (irabowice zamieszkiwała wdo- 
wa po czvścicieln Wilhelmina Juntowa. Wczo: 
raj powróci dwaj iej synowie z których ie- 
den ukończył służbę wojskową. a drug... kaz 
te więzienia, Dla uczczenia 
Junzowa wybrała slo z synami do Szadku. 
Po sute) kbac rodzinka siadła do bryczki 
w zamiarze powrotu do domu. Podpici syno- 


Ranny wyrostek na 


Łódź 21 kwietnia, W dniu wczoralszym. w 
zedzinach posołudriowych zostali paranieni 
to.letnia Hida i -letni Stanisław Sieklerscy 


Poszkodowanyvm udziehł pomocy lekarz miej- 
skiego popotowia ratuwkowecgo, 
Ga r 'e 
Na szosie Zcłerskiei został uderzony ka- 


mieniem w głowe przez nieznanego  sbrawer 


b4.letni Izrael Sial. zamieszkały w Łęczycy 
Sfinv cios kamentem — rozhi! nieszczęśliw om 
czoło powoduiac uszkodzenie nka. Ofare wy- 
rodku przew'ezłono na kuracie da sznitala 4w 
lózefa. Sprawcy Okaleczenia Siala poszukuk 
policia. 
* Ka + 
W podwórzu przy ullcy Poznańskiej 41 


spadł z drab'nv | odniósł neólne nhrażena cia 


łe 2ZB.letni Adam Retke Poszkodowanem 
udzieł'ł pomocy lekarz miejskiego pozotowi 
ratunkowego 

Około gódziny ti-el wieczorem na odefrki 
toru kmelowecn Moszczenica + Bahv znalezlo. 


UDIESWOAKIETNEJIZ ZRK IMEI POZIE KDLEI TI ZESPĘGNY 0 


Wvbuch zaoaln ka 
pozbawił wieśniaka wzroku, 


Kalisz 21 kwietnia, We wsi Nosków na 
terenie powłatu kaliskiego wvdarzvł «e tra 
giczny wypadek, Mieszkaniec tei wsi 3-let 
ni -Józef S'croń przyniósł , da domu znale- 
ziomy w polu zapalnik od granatu Nienstra?- 
ny wieśniak manlpulniac zananfkłlem spowo: 
dował wybuch. tragiczny w skutkach Odłam 
ki zapalnika poklorewownłv  nieszczęśliwemu 

twarz Í oczv 
tak iż zachodzi obawa że Slernń utrref wzrok 

(ilfare wypadku przewieziono do szpitala 

w Kaliszu. 


NIĆ NIE MOŻE ZASTĄP! 


«dyg teb fabryka- 
cia odbywa sle woe- 
diut sanosoba 
rgłoszonego 
w Ameryce do 
opatentowania. 


RESZTKI 


NA UBRANIA, PALTA., SUKNIE 
wełny, jedwabie 


poleca się w lirmie 


J. WASILEWSKA 


Piotrkowska 152. 


KASIONA pierwszej 'akości: rolne, traw, 
drzew, warzywne | kwiatów 
CEBU! KLI KŁĄCZE kwiatowe, NARZĘDZIA 
i PRZYRZĄDY ogrodniczo-pszczełnicze. NA- 
WOZY i PREPARATY CBEWICZNE (wy,ęcz- 
nie do celów ogrodniczych, Polecają skiady 
L JASINSKIEGO prowadzope od J670 r. 
w Łodzi, ulica Andrzeja 10, tel 18-06 
w Łęczycy ulica Poznańska Mr. £0, teL 125 


Cenniki bezplatnie. 


DR. MED. 


M. FELDMAN 


akuszer- ginekolog 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 
Prey'muie oł 10 — 12 ' oi 3 — 6 popol. 


RESORKI, rolwaga | stare obręcze róż- 
nej wysokości w dobrym stanie do 
sprzedania. Krucza 8, 


ZŁOTO. biżuterię i kwity loimbardowe 
kupuje i płaci najwvższe ceny Macazw 
iubilerski I Fiiałko Piotrkowska 7 


ZAGINEŁA książeczka wojskowa kate- 
gorji A, wydana przez 71 pułk piechoty 
na nazwisko Olejnika Józefa, 


WIDAWSKI Hersz, zamieszkały w Kon 
stantynowie, ul. 1l-go Listopada 4, za 
gubil legitymację Funduszu Bezrobocia 
Nr. 179, 


MARSIK Apolonia, ul. Łęczycka Nr. 68, 
zagubiła legitymację Funduszu Bezro- 
bocia Nr. 1804-31 r. 


ZAGINEŁA legitymacja służbowa K.E,Ł. 
Nr. 70032, na nazwisko Tokarskiej He* 
lęny. 


OKAZYJNIE tanio sprzedam dom z ogro 
dem blisko (tramwaju Nr. 14), Wiado* 
mość: ul. Błońska 13 m. 1, u 
rza. Pośrednicy bożadani 


uroczystości” 


wie zaczęli smagać konie, które zaczeły po- 


nosić, 


Miało to tragiczny epilog. bowiem Jungo- 
wa spadła z bryczki tak nieszczęśliwie. iż koła 


żmłażdżyły lel glowe. 


Wdowa poniosła śmierć ma miejscu, Wvoa- 
dek ten wywałał w okolicy zrozumiałe wra- 
żenie, 


szynach kolejowych. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


tegińskiego Dawet on stabe oznak! żvela. 
orzew eziono niezu tłocznie dn Łodzi 
umieszczony został w szpitalu miejskiey 
Józefa przy ulicy 


kanneco 
gdzie 


św, Drewnowskiej. 


Trzy pożary. 


Łódź. 21 kwietnia, Wczoraj _oćżnvm włie- 
pożar w fabryce P Liskowe 
przy ulicy Wierzbowej 18. Jak się 
łekra z szarpacza dostala sie do ne- 
wełny t wznłeciła 0= 


czorem wybuch? 
skiego 
nkazało 
sraomadzonych odpadków 

kiórv poczał szerzyć się 
Na mielsce nrzyhvłv dwa nddziały <«traży 
którym = w pełna eodzine udało się pożar 
zlokalizować, Stretv 
. s 


cień 


mes 
nieznaczne, 
> 


; pokłutego nożami 17-letniego Henryka Sie- 
s 


Wskutek szanalenia sle sadzy wybuchły po- 
bary w domu przy mlcyv Juliusza 23 | Nap'ór: 
kmwskiego 47, W obu wypadkach pożary stw 


miono 


Odpust św. Woiciecha 
w Cholnach. 


W parafil św Wotsiecha w Choinach przy» 
pada w dniv 23-g0 kwietnia r. h. doroczna u 
oczystuść ćw Wnicjecha maprzedzona w $0- 
hate uroczysiemi neszrorami I nrocesln które 
njźniewane zostana ń 6 1 pół wieczorem, 

W sama uroczys;ość porządek nabożeństw 
nastepujacy: 

O codz 6 I nôt rano prymaria — o €. A-6l 
druga Mez tw. 5 Del trzccela == o; LI I pół — 
2 sumy 1.2 kazania — jedna wewnatrz kościo- 
ła a druga zewnatrz — na balkonie, 


Nieszpory o 4 I pół, 
Ka Katntaw=kl. 


D"KIOR 


KLINGER 


Speej. ckor. wenerycznych, skórsysb 
i włosów (porady sekeua'nel. 


| Adrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyimvie od 9 do 1t: ad,5 do 8 w'ecz. 
w niedriale ' śwista od 1) do 12 w not 


Dr. med. 


Ke HALTRECHT 


Choroby skórne weneryczne 
ìi moczop!ciowe. 
Piotrkowska 10. Telet. 245=21. 


Przęlmoje od 8 do 11 rono | do 3 w pol. 
do `= © wiecz. w miedz i święta od 10 = ( w poł 


DOKIOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel, 216-90 
Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczop!ciowych. 


Przyjmu e od godz 8 do 2 tod 5 do 9 
w niedziele i święta od godz. 9 do 1 


DR. MED. 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził się na ul 
Zachodnia 64. 
telef. 185 -49 
przyjmu e rd 12 — 2 i od 7 — Bi/4 wiecz. 
w niedz ele i święta od 10 — 12 w pok 


Dr. med. 


L. BERĄAN 
CEGIELNIANA 15, tel, 149-07 


Spec.» lista chorób wenerycznych 
skórnych : moczopiciowych 
Przylmuje od godz 8-61 do 11 mi i Od tei do 
B-a: w niedziele i święta od godz 9e do tesi. 


Doktór 


H. SZUĄACHER 


Choroby skórne i weneryczne 


IPiotrkowska 56, Tel. 148-62, 


Przy mue codziennie od 1V, — 4 ppł. 
od 6 — 9 wiecz w miedziele i święta 
od 10 — 1 w poł. 


Dr med. 


H. KLACZĘKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel. 213-66, 


Przyjm. coeds. od 10—12 i da 5—8 po poł. 
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PO 65 LATACH... 


„KCFro* 


Msza pontyfikalna w kościele Św. Piotra. 


Fakt historycznej doniosłości. 


Rzym, w kwietniu. 

Jakkolwiek wiadomości nasze dojdą 
Łpewnem opóźnieniem, oprzeć się nie 
możemy pokusie opisania podniosłych 
wrażeń, zaznanych w Rzymie podczas 
świąt Wielkieinocy. 

Po ciężkim smutku Wielkiego Tygod 
ma Rzym uległ nagłemu przeistocze- 
Mu: zapanowała 

żywa, zdrowa radość. 

Oczy nasze nigdy nie doznały podob- 
nej uczty jak w'Wielką Sobotę po po- 
łudniu w dzielnicach ludowych. Kupcy 
kolonialni urządzili wspaniałe wysta- 
wy nazgromadzając stosy parmezanów na 
progu swych sklepów pod girlandami z 
zieleni i kiełbasęk. Popisywali się rów- 
bież cukiernicy ze swemi panettone i in- 
nemi  ciastami. Wszystkie te smako* 
łyki przeznaczone były na spożycie do 
ostatniego kęsa | ostatniej kruszyny 
przed zapadnięciem mocy. Wieczorem 
zaś, po wesołych libacjach w różnych 
„trattorie“ rzymskiej wsi, na corso pa 
lował ścisk nieopisany. 

Wszystko sprzyjało radosnemu na- 
strojowi: tło miasta, pałaców i cudow- 
nego nieba. 

Cudzoziemcy również korzystają z 
nastroju powszechnego wesela. Jednak 
rajdonioślejszem dla wszystkich zda- 
rzeniem była msza pontyfikalna przed 
włtarzem św. Piotra, pozostawiająca 
niezatarte wrażenie w serou każdego 
uczestnika, 

Sam fakt posiada doniosłe historycz 
ne znaczenie. Nigdy dotąd od roku 1870 
mszy wielkanocnej 

nie celebrował Papież. 

Oczekiwano również drugiego donio 
słego momentu: po mszy, na balkonie 
bazyliki, ukazać się miał Ojciec św. dla 
udzielenia błogosławieństwa urbi et 
Er. Ceremonja powyższa od czasu 
elekch Piusa XI miała miejsce drugi raz 


dopiero, a po raz pierwszy odbyła się 
w warumkach szczególnych. Po podpi- 


sania umowy Laterańskiej w całem mie 
(ście ukazały się ogłoszenia o udzieleniu 
błogosławieństwa urbi et orbi (miastu 
[| całemu światu) przez Papieża, ale bez 
poprzedniego naradzenia się z Ojcem św. 
Trzeba było usilnej namowy kardyna- 
Mów, by Pius XI ukazał się oczekującym 
ilumom, lecz włożył skromną czarną 
sutannę i kapelusz, a ograniczył się tyl- 
/ko do zdjęcia go zamiast zakreślenia bło 
tosławiącego gestu, którego oczekiwa- 
o. Tym razęm miało być inaczej. 
Błogosławieństwo powszechne zostało 
ogłoszone przez sam Watykan. To też 
zbiegły się tłumy, 

Już o ósmej z rana, zaopatrzeni w 
kartę wstępu z podpisem biskupa Domi- 
hiont, weszliśmy do bazyliki. Oftarz pa 
pieski jaśniał w blaskach siedmiu świecz 
ników. roboty cyzelerskiej słynnego 
[Benvenuto Cellini, pod znanym balda- 
chimem złoconym Bernina, 


B 


| Powieść. 


=- Nie powiem, żeby tu było tak 
brzyjemnie — oznajmiła. Zbrodnią 
bvłoby pozostawić pana nadal pod opie” 
ką tego nicponia. Muszę z nim pogadać 
przed wwiściem. Wiem, że tego nię lu: 
bi Potem napiszę do Emmy. Jeżeli to 
We odniesie skutku, pojadę do Paryża i 
wzywrócę ją do przytomności. 
Przyszła tu zagniewana, stoczyw* 
Szy zacięta walkę z kuzynką Jane, któ- 
ta trzymała stronę Emmy i jak zwykle 
hie szczędziła nafprzykrzejszych opite- 
łów pod adresem Rolanda. Teraz wpa- 
lta już w pasję. Obaj mężczyźni spoglą 
dali na nią z zachwytem, bo Zora w 
gniewie była jeszcze piękniejsza, Żaden 
2 nich nie próbował jc] uspokoić, zres% 
fa ona nie słuchała ich tłumaczeń. Naj- 
dwiętszym obowiązkiem Emmy było po 
žostać przy mężu. a jeżeli do obowiąz” 
ku tego sie nie poczuwała to ona. Zo- 
ła, musi do niej pojechać i wygłosić sio- 
strze odpowiednią perorę. Zamiast pi- 
dać list wyruszy zaraz nazajutrz do Pa” 
rvża. Byłaby ogromnie zadowolona, 
śdybyv Roland zechciał jej towarzyszyć. 
— O ile wiem, pani Dix ma podobno 
brzyjechać do Londynu — zauważył 
Sypher. 4 
Zora spojrzała pytająco na Rolanda. 
który począł wyjaśniać coś mimocho” 
em. Wobec tego zrezygnowała z Pa 
lvża. Bedzie czekała cierpliwie na Em- 


mę. Temaf został wyczerpany. Roland 
Przejęty gościnmością, zaproponował 
lerbate 


WILLIAM LOCKE 


UNT ŻYCIA 


Przekład autoryzowany 
Janiny Zawiszy Krasuckief. 


wysokości czterech pięter. 

Widok bazyliki w tym momencie 
określić można jako cud cudów: impono 
wały przedewszystkiem zapełniające ją 
tłumy (w przybliżeniu 80 tysięcy osób), 
cudowne dekoracje absydy, utrzymane 
w wspaniałych barwach złota, czer- 
wieni, zieleni i fioletu, wreszcie dwa 
trony papieskie. z których jeden wielki, 
umieszczony w głębi bazyliki na estra- 
dzie o ośmiu stopniach, pod czerwonym 
baldachimem, a drugi — mniejszy. wpo 
biżu ołtarza. : 

Pojawienie się stu przedstawicieli 
gwardji nobile, którzy z obnażonemi 
szablami ustawili się dookoła tronu, 
zwiastowało ukazanie się Papieża. 

W drugim końcu nawy podniósł się 
uieopisany tumult głosów: baldachim 
złotem wyszywany, pod którym ukazać 
się miał Papież, zakołysał się jak ża- 
giel na morzu u wejścia do Świątyni. 
ieęcz w tym momencie wrażenia słucho” 
we okazały się tak potężne, że zagłuszy 
ły wszystko inne. Srebrne trąby 
gwardii nobile zaintonowały hymn Piu- 
sa XI. a tłumy. z głębi serca przywiąza 
BOZE O OP 0 PRI O 


400 -lecie urodzin 
oswobodziciela Niderlandów 


__WILHELM |, KSIĄŻĘ ORANII 

urodził się 25 kwietnia 1533. Wypowie 
dział on walkę na śmierć i życie Hisz- 
panom i stał się twórcą niepodległości 
Holandji, Został zamordowany przez 
nasłanych zbirów 10 lipca 1584. Nider- 
landy obchodzą rocznicę urodzin swego 
bohatera narodowego nadzwyczai 

uroczyście. 


2 50 


ra. — Będę miała sposobność porozmá- 
wiać przyjaźnie z Więgleswickiem, 

Wybiegła z pokoju. Mężczyźni zapa” 
Mi papierosy i przez chwilę zaciągali 
się dymem w milczeniu. Wreszcie Svp 
her zanytał: 

— Co pana skłoniło do posłania jej 
owego ogonka porcelanowego? 

Roland poczerwieniał i przesunał 

dłonią po włosach. 
— Widzi pan, stłukłem tego pieska 
wytłumaczył. — Strąciłem go z ko” 
minka. Zawsze jestem taki niezręczny- 
Jak Emma będzie miała porządne mie” 
szkanie, muszę wymyślić coś aby fix 
gurki były przylepione do półeczki, na 
atórej stoją. 

— Czy pan wie, że wyrządził mi 
pań przysługę, na którą nie każdvby 
się zdobył? Nie zapomnę panu tego do 
śmierci. Stałem się na nowo człowie- 
kiem. Ja jestem Clem Sypher, ale praw 
dztwvm Przyjacielem Ludzkości jest 
pani 

_ Roland spojrzał na Syphera wzro” 
kiem człowieka, który nic nie rozumie. 

— To było jedyne, co mogłem dla 
pana uczynić. 

— Oczywiście i dlatego nie wahał 
się pan. Nigdy nie marzyłem. że tak ją 
szybko zobaczę. Spojrzałem teraz na 
świat zupełnie innemi oczami. 

Wstał i wyciągnąwszy swe potężne 
ramiona, uśmiechnął się radośnie do to* 
warzysza, 


W tej samei chwili do pokoju wsu*| mówiłem nawet 
— Sama ją przygotuję — rzekła Zo”'nał się Wiggleswick z wyrazem prze-ilubie mwśleć a tem. To boli. Prawdo* 


A Z NN 


| 


ne do Ojca św., zagrzmiały 
okrzykiem: 

„Evviva il papa!“ (Niech żyje papież!) 
Oicowie podnosili dzieci na ramiona, 
by mogły zobaczyć Papieża, a także, by 
udzielić im mógł błogosławieństwa ten, 
co nazywa dzieci „źrenicą swych oczu” 
i „najdelikatniejszem biciem własnego 
serca“, 


potężnym 


Zygmunt van den Rais z Amsterdamu, 


—— == — 


| Majątek przemysłowca h 


ów : 


==," TAA 


—- - 


olenderskiezy 


w rękach dwu oszustów, 


Pewien przemysłowiec holenderski, 


poznał w Monte Carlo niejakiego Artu- 
ra Johnsona, Amerykanina, który się 
przedstawił jako handlowiec. Johnson 
przedstawił Holendra swojemu rodako- 
wi. Eatonowi. rzekomemu finansiście. 

Wszyscy trzej zaprzyjaźnili się 
wkrótce i po dłuższych eskapadach na 
Rivierze przyjechali do Paryża w celu 
vrzeprowadzenia na giełdzie 

poważnej tranzakcji finansowej. 


Onegdaj wszyscy trzej spotkali się 


cd Eatona i Holendra złożenia m 
nej sumy. Holender wręczył Johns 
wi 1,600.000 franków w banknotach 
cielskich. Następnie Johnson wyszcd 
kawiarni, potem wrócił i oświadcz 
że całą sumę złożył w banku i wvdał 
trzebne dyspozycje dla przeprowa 
nia tranzakcji. — Ale gdy Johnson i 

ton usiłowali nagle zniknąć z kawia 


pod jakimś pozorem, Holender pota 
sie, że 

padł ofiara oszustów 
i kazał aresztować Johnsona Natom: 


Poprzedzony kardynałami, biskupa- |W jednej z kawiarń, dokąd Johnson | Eaton zdołał zniknąć. Johnsona nsadz» 
mi i kanonikami, Papież na swej „se |przybył z walizą zawierającą amerykań |no w więzieniu, zaś Eatona poszuki 
dia gestatoria przeniesiony skie papiery wartościowe. Zażądał on | bolicia. 
przez swych - „bussolanti** xXX 


uych mundurach przez 
Gdy dostał się do absydy, 
sykstyńscy zaintonowali 
siego „Tu es Petrus“. 

Przyjrzeć się mogliśmy dokładnie 
białej postaci Ojca św. w płaszczu pon: 
tyfikalnym. Twarz jego nawet- wśród 
radosnych owacyj tłumów ` zachowała 
jednakowy wyraz spokojnego majesta- 
tu. W pewnej chwili zstąpił z „sedii“, 
udając się do pomniejszego z obu tro- 
nów, gdzie usiadł pomiędzy obu „fla- 
belli“ — wachlarzami z piór, towarzy* 
szącemi mu przy każdym  obchodzie. 
Prałaci dworu papieskiego oblekli go w 
szaty mszalne. poczem Ojciec św. zajął 
miejsce na tronie w głębi absydy. Na 
stopnie ołtarza wstąpił tylko podczas 
ofertorjum i podniesienia. 

Trudno dla braku miejsca opisać 
przebieg całej ceremoniji, lecz chcielibyś 
my podkreślić momenty piękna uroczy 
Stości, a więc przedewszystkiem: wi- 
dok Papieża w białej piusce na jasnej 
głowie, mającego po prawej stronie 
kard. Laurenti'ego. po lewej kard. Fu- 
masoni'ego Biondi'ego, a przed nim, na 
specialnem miejscu. przypominającego 
patriarchę kard. Granito di Belmonte.. Ce 
remoniałem kierował biskup Respighi, 
który również 

ustawiał mikrofon i usuwał go 

Były w toku uroczystości momenty nie 
zapomniane, jak nprz. gdy diakon ko- 
ścioła greckiego, eskortowany przez 
wszystkich subdjakonów, przyszedł zło 
żyć pocałunek na sandale papieskim; mo 
ment, gdy sam Oiciec św. przyłożył usta 
do księgi Ewangelii św. gdy książę Co 
lomna, posiadający przywilej noszenia 
ornatu, podszedł do Papieża z naczyniem 
złotem dla umycia rąk. 

Nadewszystko "jednak miezapomnianą 
chwilą pozostanie moment podniesienia: 
na komendę, która rozległa się wśród 
czólnego milczenia jak huk nagły, wszy- 
scy przedstawiciele gwardji nobile przy- 
klękli na jedno kolano. jednocześnie 
nodnosząc rękę do przyłbicy kasku. Za 
intonowała cicho muzyka gwardji pala 
tyńskiej, a Papież uniósł hostję św. nad 
głowami 80.000 wiernych. 

Po skończonej mszy Ojciec św. opt- 
ścił bazylikę przy ponownych entuzjasty 
cznych okrzykach. 

*Pół godziny później ukazał 


śpiewacy 


hymn Pero- 


się na 


strachu na twarzy i począł pośpiesznie 
uprzątać talerze porozrzucane po stoli- 
kach i krzesłach. Co zaszło między nim 
i Zorą nikt się potem nie dowiedział, 
lecz Wizgleswick  przepedził następ- 
nych kilka dni na ustawicznem krząta, 
wu się i wkrótce doprowadził mieszka- 
nie do porządku: Panowie zauważyli 
płysk triumfu w oczach Zory, gdy po 
shwili ukazała się na progu. Sypher u 
<miechnął się tylko, a Rołand odetchnął 
z ulga. WE 

— Uważam, że w samą porę wroci- 
tam do domu. — rzekła, nalewając her- 


batę, 
Obydwaj mężczyźni w duchu przy- 
znali jej słuszność. — Zasiedli do her- 


baty w wesołym nastroju. Tymczasem 
Zora; załatwiwszy się z Wiggleswic* 
kiem, poczęła snuć planv kampanji prze 
crwko Emmie. Była ogromnie zadowolo 
tła, że znów jest w. domu i nawet samo 
Nunsmere wydawało się jej mniej nud 
ne, niż niegdyś, Po dłuższe} rozmowie 
c sprawach potocznych, wspomniała 
coś o wynalazku Rolanda. 

— (On się dziwnie tego wszystkiego 
lęka — zauważył Sypher. 

— Lęka się. jakie zastosowanie to 
mieć będzie w praktyce? — zaśmiała 
się Zora. 

— O, nie — zaprotestował Roland 
— Już nieraz słyszałem strzały armat- 
nies 

— Kiedy? — zapytała. 

Roland poczerwieniał, nie mogąc zna 
leźć odpowiedzi. Zora powtórzyła swe 
żartobliwe pvtanie, 

—. Czy to było wówczas, gdy strze” 
lano na wiwat w- Parku St. Jamesa? 

— Nie. f 

Twarz mu sposępniała. 

— Więc kiedvż to było? Czyż to 


tajemnica? 
— Powiem wam — rzekł Roland. 
— Chociaż nikomu jeszcze o tom nie 


Wieeleswickowi. Nie 


został 
w szkarłat- 
nawę bazyliki. 


Zagłębiu Saarbriicken. Mianowicie jadą- 
cy z dużą szybkością obok teatru miej- 


Ogólna liczba obcokrajowców pracu- 
jących obecnie we Francii wynosi 850 
tysięcy. Z tej liczby wypada na: Wło- 
chów 250 tys.; na Polaków 120 tysięcy: 
na Belgów 110 tys.; na Hiszpanów 110 
tys.; a reszta dzieli się między Czecho- 
słowaków. Jugosłowian itd. Gdy w ro- 
ku 1931 najwyższa liczba pracujących 
cudzoziemców 


Górnik polski Kazimierz Nowacki, ża 
mieszkały w Vieux Condo (Nord.) miał, 
jak większość górników wolny dzień w 
tygodniu. Na swoje nieszczęście zgodził 
się jednak na zastąpienie w pracy 

jednego z kolegów, 
który był zatrudniony przy 
szybu. Wiedziony złowrogiem 
czuciem, Nowacki w ostatniej 


reperacji 
prze- 
chwili 


| 
GÓRNIK PRZECZUŁ ŚMIERĆ. 


Zdradliwe rusztowanie. 


xxx 


120 tysięcy emigrantów polskich 


we Francji. 


wynosiła I miljon 258 tysięcy; 

przez wyjazdy z powodu kryżysu spa 
dła w tym roku do 850 tysięcy. W cyf 
rze tej nie mieszczą się Rosjanie i inni, 
przebywający i pracujący we Francji 2 
powodu wyjazdu z kraju rodzinnego 
spowodowanego prześladowaniami po- 
iitycznemi: 


nie chciał się udać do kopałmi, ale trud- 
no — przyrzekł, więc rad nie rad po- 
szedł do pracy. 

W chwili gdy Nowacki znajdował sę 
na rusztowaniu między windą a Ścianą 
szybu, poślizgnęła mu się noga Nieszezę 
śliwy runął z wysokości 100 metrów i 
poniósł śmierć. Zmarły osierocił żon, i 
dwoje dzieci. 


Samochód zdemolował gmach teatru. 


Fatalny karambol na zakręcie. 


Niezwykły wypadek zdarzył się w 


skiego wielki ciężarowy wóz meblowy 
z przyczepką, zawadził na -zakręcie o 
chodnik. stracił kierunek i z całym roz 


YHYTTTY WIESIEK IIP APE anA a 
o 


balkonie bazyliki św. Piotra. Tym rä- 
zem. jak utrzymują, czekało na niego 
na placu 250.000 osób, które znowu przy 
ięły go głośnemi okrzykami radości. 

Pius XI zakreślił lekki ruch podzie- 
kowania. a następnie szeroki gest hłogo 
sławieństwa. a wobec niezliczonych 
przybyszów ze wszystkich stron świa- 
ta, było to istotnie błogosławieństwa 
urbi et orbi, dla wiecznego miasta i zie 
mi całej. 


Ambo. 


podobnie dziwiliście się niejednokrotnie, 
skad znam tak dobrze konstrukcję ar- 
mat. Należałem kiedyś do komisii garni- 
zonų artyleryjskiego i od tęgo czasu za” 
częło mnie to interesować- 

— Ale dlaczego panu sprawia to ta- 
ką przykrość. drogi Rolandzie? — za 
nvtała Zora. 

— Powiedziano mi, że nie posiadam 
żadnych kwalifikacyj na członka komi- 
sji. odparł złamanym glosem. 
Pułkownik twierdził, że przynoszę 
wstyd - armji. 

Clem Sypher podniósł się z fotelu. 

— Boże wielki! Spoliczkowałbvm te 
go idjotę. Wystrzeliłbym go z tej no” 
wej armaty pańskiego wynalazku. Prze” 
cież pan wkrótce stanie się sławny. 
Armatv konstrukcji Dixa będą mogły 
zaieść całą ludzkość z powierzchni zie” 
mi. 

— Tego bvnałmniej nie pragnę! 
zawołał Roland, 

Zora prosiła o przebaczenie za swoją 
niedvskrecję i pocieszywszy przyjaciela 
nięknemi widokami na przyszłość. po- 
żegnała się i poszła do domu. Lubiła 
Syvphera za te $ego szczere wybuchy 
serdeczności. Żal jej było Rołanda. lecz 
poczucie humoru nie mogło stłumić u 
śmiechu na samą myśl. że Roland w 
mundurze wojskowym mógł dowodzić 
oddziałem artylerii polowej. 


ROZDZIAŁ XXI. 

Kuzvnka Jane zamierzała się już 
wziąć do pakowania swvch walizek ale 
Zora prosiła ją, aby została w Nunsme- 
re da czasu. dopóki wszystko nie zosta” 
twe załatwione. Jak tylko Emma przyje” 
dzie do Londvnu, poiedzie do niej. posta 
ra się ją nakłonić do wspólnego życia z 
Rolandem. Pani Oldrieve wierzyła, iż 
będzie można młodą parę wprowadzić 
do Nunsmere, gdzie wikariusz zdcła ich 
namówić do przyjecia sakramentu mał- 
żeństwa w kościele anglikańskim. Szla” 
chetna dama pocieszała się. że po Ślir- 


-- 


pędem wpadł na bramę weisciowa t 
tru. 

Z powodu silnego uderzenia zarysó* 
wała się „ściana frontowa zmachi, Prey 
wejściu samochód roztrzaskał jeden z fi 
larów i sam ugrzązł, 

silnie uszkodzony. ' 

Jadący samochodem. pragownicy | 
my meblowej wyszli stosunkowo chr = 
ną ręką. Tylko jeden odniósł cięższe 9- 
brażenia. inny stracił lewe ucho. Trzech 
pozostałych nie odniosło Żadnych “^l 
żeń, 

Powodu katastrofy jeszcze dohl. 
dnie nie zdołano ustalić. Powodem 119 
gło być zmęczenie kierowcy wozi. kić 
ry powracał z Lotaryngii i był w dro: 
dze prawie bez przerwy dzień i. noc 
Inńi powiadają, że przyczyną było ze- 
psucie się steru, wskutek czego kierow: 
ca stracił panowanie nad wozem. 


REZ Z E ZZA W ZD KET, 


bie kościelnym nie będzie już mowv 9 
rozłączeniu się małżonków. Żora przy- 
rzękła matce, że przeprowadzi to bez: 
warunkowo. tylko kuzynka Jane uśmie* 
chała się ironicznie. Byłoby o wiele lc- 
piej, twierdziła, wysłać Rolanda do przy 
tułku wariatów, a Emmę przywieźć do 
Nunsmere. gdzie chociaż dziecko otrzy* 
małoby odpowiednie wychowanie. Zora 
zapatrywała się na to trochę inacze!. 
cz wołała nie sprzeczać się ze starą 
panną. 

— Jedyne, o co cię proszę, droga Je: 
ne — mówiła — to żebyś zechciała o* 
piękować się matką, dopóki ja.nie załał: 
wię: wszystkiego w Londvnie. 

Nie zwierzyła się kuzynce Jane. że 
ta odrobina swobody bvła jej potrzeb- 
na również choćby ze względu na Cle- 
ina Svphera. Ten ostatni ucieszył siç 
niezmiernie. słysząc, że Zora zamierza 
często podróżować między Nunsmere i 
*ondvnem. Obecność jej była dlań te“ 
raz pewnem ukojeniem. Wiedział, że w 
najbliższym czasie będzie zmuszony 
zamknąć swe biuro i fabrykę na Ber- 
montsey, gdyż kremem jego coraz 
mniej interesowano się na rynku. 

— A myślał pan, czem się ma pan 
zająć w przyszłości? — zapytała pew- 
nego dnia Zora. 

— Nie — odparł. — Wierzę w swo” 
je przeznaczenie. 

Zora w duchu przyznała mu słusz: 
ność. lecz w gruncie rzeczy pomyślała. 
iż wiara ta nie może przynieść żadnych 
praktycznych korzyści. 

— A z czego pan bedzie żył? 

— Nigdy nie orientowałem się. jak 
rełne mogą być puste kieszenie. 

Szli pustem pastwiskiem. Nagie u) 
rzeli Rolanda siedzącego nad stawem 
Wstał, aby ich przywitać Miał na sc- 
bie płaszcz. zapięty pod szvłę i czapke z 
daszkiem. nasumietą na oczy. Nie uszia 
uwagi Zory, że w całem jego zachow:. 
niu biło coś niezwtlłezo. 

(Ð. e. n) 
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Echa 28 StOlCj. 


Lycie Warszawy w kilku 
wierszach. 

W Ministerstwie Opieki Społecznej 
jest w opradowaniu projekt rozporzą- 
dzema wykonawczego do ustawy o zwal 
czaniu żebractwa w celu rozszerzenia 
mocy przepisów tej ustawy na m. stoł. 
Warszawę i woj. warszawskie. Z chwi 
ją wydania tych przepisów nie będzie 
przeszkód do rozpoczęcia czynności do- 
mu pracy przymusowej w Warszawie 
oraz takiegoź domu w Ołtarzewie, w wo 
jewództwie warszawskiem, 

5 5 
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W związku z ogłoszoną ustawą o 
przejęciu od władz komumalnych przez 
włądze skarbowe wymiaru i poboru nie 
których podatków, nie od rzeczy jest po 
dać wyińki pracy inkasowo ~ egzekucyj 
rej finansowo - podatkowego wydziału 
magistrztu w zakresie własnym i poru- 
czonym od 15 października 1932 roku 
(od chwili utworzenia aparatu inkasowe 
go) do 1 kwietnia r. b. W okresie tym 
zajnkasowano 28.881.215 zł. 8 gr., zalat- 
wiając około 400.000 spraw. W dziale 
tym pracowało 205 osób. W tym sa- 
mym okresie 1931-32 r. przy posiada- 
niu jeszcze przez magistrat rygorów 
ezzekucyjnych, w dziale, zatrudniającym 
293 osoby wraz z egzękutorami, Wy- 
egzekwować 8889.030 zl., a więc pra- 
wie taką samą sumę. Z przekazanych 
w okresie od 15 października 1932 r. do 
1 kwietnia r. b. do egzekucji skarbowej 
39402 spraw na sumę 4.732.280 zł. 98 gr. 


crzekucja skarbowa załatwiła 2.518 
spraw na sumę 102.859 zł. 98 gr. 
* s 4: 


Przy licznym udziale zaproszonych 
gości cdbyło się otwarcie nowych wy- 
staw w Zachęcie. W nowym zespole 
wystaw jest wystawa zbiorowa Heleny 
Teodorowicz - Karpowskiej, która dała 
około 50 prac o różnorodnej technice i 
temacie. Pozatem urządzona jest wy- 
stawa morska, zorganizowana przez sek 
cję morską polskiego Towarzystwa Arty 
styznego i wystawa grupy artystów 
lwowskich z większą kolekcją prać Jó- 
zela Pieniążka, przedstawiających typy 
i fragmenty z okolic Spisza i Orawy. Na 
znacznię zwiększonej wystawie ogólnej 


zwracają uwagę portrety Wojciecha Kos |n 


saka | prace Stanisława Żukowskiego. 
Dwie kolekcje akwarel: Bronisława Kop 
czyńskiego i Stanisława Ślwińskiego 
(pejzaże) dopełniają całości wystawy: 

w * * 

Na ogólną liczbę przeszło 11.000 ro- 
werzystów w Warszawie, w przepiśa* 
nym terminie, t, j. do 10-go b. m. zale- 
dwie 3,469 rowerzystów zmieniło karty 
i numery rowerowe z roku 1932 na te” 
goroczne, Za używanie numerów zr. Z, 
wymierzane będą grzywny w drodze 
administracyjnej, 

WP A e 

Dyrekcja tramwajów miejskich w 
Warszawie wystąpiła do magistratu o 
pozwolenie na przewóz psów w wago” 
nach przyczeępnych wyłącznie na platior 
mach w dnie powszednie-po godz. 9-ej 
rano, a w niedzielę i święta bez ogra” 
niczenia godzin za opłatą, jak za ba- 
gaż. Psy musiałyby być na smyczy 
iw kagańcu. 


KRATECZKI. 


DROGI POCAŁUNE 


Bić czy całować? 


Właściwie niewiadomo co robić. 


Okazuje się bowiem z dzisiejszej spra- 
wy, źe wprawdzie bić nie wolno ale i 
całować nie wolno! Więc co, u licha 


wolno robić?! Rozumiem, że jeśli wyj- 
dę na ulicę, zobaczę jakiś nos, który 
mi nie będzie odpowiadał i huknę w 
ów nos, to jest przestępstwo. Z tem zga 
dzam się, bowiem nie należy walić w 
cudzy mos na ulicy, w obecności wie- 
lu ludzi, którzy potem mogą świadczyć 
na moją niekorzyść. Należy gościa wcią- 
śnąć do bramy i sprostować mu nos 
tak, żeby nikt tego momentu nie wi- 
dział, Ale jeśli wyjdę na ulicę i zoba- 
czę jakiś miły, sympatyczny nosek i po- 
całuję go, to w tem nic złego nie wi- 
dzę. | proszę się tylko zastanowić: jeśli 
ludzi karze się za to, że kradną, to nie 
karze się ich przecież gdy nie kradną. 
Jeśli karalne jest zabijanie człowieka, to 
nie karalne jest tworzenie nowego czło- 
wieka. Jeśli karalne jest bicie to nie 
karalne powinno być całowanie. To 
byłoby sprawiedliwie, W obecnej bo- 
wiem sytuacji obawiam się już cas 
łować. Obawiam się. że jakiś objaw czu 
łości z mej strony może skończyć się 
— więzieniem.: Dia tego. postanowiłem | 
być ostrożny i nie dać się złapać na 
czułe słówka kobiety 

— Pan jest bardzo miły... 

— Oho! Nie mnie brać na takie ka- 
wały! Teraz to jestem miły, a jak pa- 
nią pocałuję, to zaraz posterunkowy, 
sąd, kryminał. Niema. głupich, moja pa- 
mi! Miły czy mie — miły a i tak pani 
nie pocałuję i basta! 

— To całuj pan psa w nos! 

— | do tego mnie pani nie sprowo- 
kuje! 

Słowem z całowaniem trzeba bardzo 
ostrożnie. Nie należy tego robić na u- 
licy, ale w pokoju kiedy nikogo niema 
wpobliżu, lekko aby nie zostawiać 
śladów, gdyż czasami i ślad niewinny 
może się stać powodem przykrości, 


Teść strzelił 5 


Faktem jest jedno: Z bliźnim nie 


można delikatnie i grzecznie. Nie moż- 
na spotkawszy na ulicy wierzyciela 
rzucić mu się na szyję i ucałować ser- 
decznie, może się bowiem zdarzyć, że 
wierzyciel jest akurat, przypadkiem, 
płci damskiej i już nieszczęście go- 
towe. Nie można nawet czulić 


się z własna żoną i pocałować ją na uli- 
cy, do czego w domu człowiek, za- 
jęty kłóceniem się, nie ma akurat czasu. 
Trzeba, okazuje się, z ludźmi postępo- 
wać ostro i ordynarnie. 


GUCIO. 
Do takich właśnie wniosków do- 
szeł pewien młodzian, zwący się Gust 
wem Miedzikowskim z ulicy Srebrzyń- 


K. Kons 


i 


a- | zekutywy oddzi 


| 


Warszawa, 21 kwietnia, Przed są- 
dem okręgowym w Warszawie rozpoczę 
ła się sprawa bandy przemytników le- 
karstw pochodzenia niemieckiego, na 
czele której stał inspektor straży gra- 
nicznej na odcinku Leszno w Wielko- 
polsce, Siedlecki. 

Wraz z Siedleckim na ławie oskar- 
żonych zasiadają: Jaroszek, Jedwab i 
Roszkiewicz, którzy sprowadzeni zo- 
stali z więzienia, pozatem z wolnej sto- 
py odpowiadają pozostali oskarżeni: 
dr. Dajkowski, Lejba Friede (zwolnio- 
ny za kaucją 2 tys. zł.) Szlama Szurak 
i Dobromisław Huczkowski. 

W październiku ub. r. kierownik eg- 
ału II. komendy straży 
granicznej w Warszawie, podkom. Kużź- 


miński, otrzymał poufne wiadomości, 


zę N Miedzikowski dowiódł, że | że w kilku kawiarniach z Warszawie 

miedź ma również wysoką temperatu- spotyka się z różnymi osobnikami w 

rę i łatwo rozpala się. Gucio jest chłop- | sprawach „przemytniczych i 

cem impułsywnym i gdy na nos  dosta- | > oficer straży granicznej - 

nie gustu, musi odrazu swoje chęci) Z odcinka znajdujacego się na terenie 

sroukizować. Wielkopolski. Ścisłe obserwacje ujawni- 
Realizacja taka niebardzo mu się|ły. że Siedlecki w stroju cywilnym i- 


udała w dniu 13 stycznia r. b. W tym 
howiem dniu Gucio spacerując ulicą 11 
Listopada zauważył -18-letnią Irenę Szal 
berską. Uroda Irki jest rzeczą względ- 
ną, zwłaszczą dla mnie, gdyż jej nie 
widziałem. Widocznie jednak panienka 
musi być ponęlna, skoro Gucio nie 
wytrzymał i w pewnym momencie. gdv 
namiętność już w nim kipiała. schwycił 
panienkę za rękę j pocałował w buzię 

Nie wiem, czy Gucio jest mała przy- 
stojny. Jeśli tak rozwmiałbym. jeśli nie, 
nie rozumiem oburzenia panienki któ- 
ra głośno krzyknęła i wezwała poste- 
runkowego bv bronił jej cnoty. Tak też 
stało sie i Guciowi spisano protokół, w 
wyniku któreńo Sad Grodzki skazał Gu- 
stawa Miedzikowskiego na 24 dni aresz- 
tu 

Cnota Irenki została pomszczona 


Jerzy Krzecki 


razy do zięcia. 


Krwawy dramat rodzinny w Częstochowie. 


Z Częstochowy donoszą: 
W posesji przy ul. Mickiewicza Nr 
11 rozegrał się krwawy dramat rodzin- 


x Szczegóły krwawego dramatu przed 
stawiały się następująco: Z wiosna 
1932 r. niejaki 27-letni Witkowski poz- 
nał 20-letnią Helenę Marlińską. Rodzi- 
ce obu stron"nie czynili żadnych przesz- 
kód, to też w pierwsze święto Bożego 
Narodzenia młoda para zawarła zwią- 
zek małżeński. Ignacy Marliński właści- 
ciel domu i mechanik fabryki „Stra- 
dom”, doszedł jednak do przekonania, 
że małżeństwo jego córki z niezamoż- 
nym Witkowskim 
jest niefortunne, 

tembardziej, że i pomiędzy młodymi 
rozpoczęły się niesnaski. Helena po 
kilku tyfodniach pożycia rozstała się 
z mężem i wróciła do domu rodziców. 
Marliński uważał iż sprawcą niesna- 
sek małżeńskich był wyłącznie Wit- 
kowski; rodzinne stosunki były wielce 
naprężone, Przed trzema tygodniami 
Marliński kupił sabie rewolwer. 

Krytycznego dnia po poł. około go- 
dziny 4-ej Witkowski udał się do teścia 


i żony w odwiedziny, w towarzystwie 
swefo kolegi, Dzierzgowskiego Tade- 
usza. Gdy, wyważywszy furtkę zna- 
leźli się na podwórzu posesji i zamie- 
rzali wejść do mieszkania, wybiegł Mar- 
háski 1 wszczął z zięciem kłótnię. w 
toku której błyskawicznym ruchem do- 
był z kieszeni rewolwer i oddat w kie- 
runku Witkowskiego 5 strzałów, raniąc 
go ciężko w piersi i dwukrotnie w pra- 
we ramię, Witkowski runął bez przy- 
lomności na ziemię. 

Ofiarę krwaweśo dramatu odwiezio- 
no do szpitala N, M. Panny, Marlińskim 
zaopiekowała się policja, 


Aresztowanie komornika 
w Bydgoszczy. 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Wielką sensację wywołało w na- 
szem mieście aresziowanie komornika 
sądowego Bolesława  Kucharza. Ujaw- 
niono cały szereg nadużyć oraz róż: 
ne przekroczenia służbowe. 

Alera ta zatacza coraz szersze kręgi 
i wmieszanych jest kilka osób ze świa- 
(a kandlowego. 


M CONERT. 


Wierny małżonek. 


W chodzac do salonu, gdzie oczekiwa” 
ła go pani Dassel, Juljan Rogère miał 
minę e rowe i zaambarasowaną, 

ybaczy mi pani że prosiłem ją 
o tę rozmowę może w chwili niedogodnej 
niej... 

Zaprzeczyła wyciągając obie ręce do 
nego: 

— Niepotrzebne tłumaczenia... I zie- 
sżtą dlaczego traktuje mnie pan tak ce” 
remonialnie? Choćby nawet było prawdą, 
co ludzie mówią, a rozwód zostałby ogło 
szony przeciwko panu, nie zmieni to nic 
w naszych stosunkach drogi Juljanie, Po- 
zostaję dla pana po dawnemu .„Andrèe, i 
proszę. mi się wyspowiadać ze wszystkich 
grzechów straszliwy przestępco! i 

Juljan Rogére zajął miejsce na wska- 
zanym mu fotelu. Był mężczyzną trzydzie 
stopięcioletnim c bardzo młodocianym i 
wątłym wyclądzie. Niczem nie zwracał 
specjalnej uwagi i dopiero przy bliższem 
pczn*niu uimował miłym głosem i dystyn 
gowanem ułożeniem. Z.areagowa! wzrusze 
niem na uprzejme powitanie pani Dassel. 
Dziekuję Andrée, jest pani bar- 
dzo dobra. Spodziewałen się tego o- pani. 
ale pomimo wszystko jestem jej ocią 
wrzuszony, W okresie mezo ślubu z He- 
lena — przed sześciu bisko latv —— była 
nani najlepszą przyjaciółką mojej żony. 
Tak sadze. nie zmieniła sie nie w waszych 
stosnkach, i niewatpliwie Helena pczy* 
«ła poni takies zwierzenia 

— Nie: dzięki Bogu, Helena nie zwie 


rzała mi się z niczem. Nie obowązuje 
mnie więc żadna dyskrecja. Ale przecie- 
wszystkiem proszę mi powiedzieć, czego 
spodziewa się pan ode mnie? 

Mężczyzna o wnikliwym głosie | dy- 
styngowanem obejściu uśmiechnał się z 
czułą ironją, podczas gdy cień melancholii 
przemknął w jego oczach. 

— Czego się spodziewam, Andrte? 
Sądzę, że odgadnąć nietrudno. Wie pani 
zapewne o tem, (jak wiedzą wszyscy nasi 
znajomi) jaki zarzut stawia mi Helena. 
Utrzymuje, że ją zdradzam.., A więc... 
więc... 
Pani Dassel, która zarumieniła się sil- 
nie, próbowała roześmiać się. 

— À więc przyszedł pan do mnie po 
świadectwo dobrego sprawowania? 

— Tak jest: chodzi o coś w tym ro- 
dzaju... A więc proszę pania o szczerość, 
droga pani èe... czy sądzisz napraw- 
dẹ, że byłbym zdolny zdradzić żonę? 

Pani Dassel, poblad'a zn'enacka nie 
okazywała już chęci do śmiechu, a nawet 
do uśmiechu, wstrząsnęła głowa. 

— Jest pani przekonana, że jest wprost 
przeciwnie, prawda? 

Potwierdziła ruchem głowy. 

— Andrte, — ciągnął Juljan głosem 
cichym I drżącym, — czy pamięta pani 
wiosne 1929 roku?.., 

Lekko zatrzepotała powiekami na znak 
że pamięta, 

alegał: WO 

— À wieczór 17 kwietnia? 

— Dość, -— szepmeła, -— dość, co 
chcesz tem powiedzieć? 

— To tylko. droga pani Andr*e. że 
skoro jesteś głęboko przekonana a braku 


winy z mojej go, 
konanie wpoić Hele 


mogłabyś swoje prze-'w błędzie.. y 
nie, dla której an. na| Znam jego charakter, zasady, prawość... | mi, 


stotnie odbywał podejrzane konferen- 
cje w kawiarniach z niejakim Józefem 
Jadwabiem i Lejbą Friedem. 

W czasie jednego z takich spotkań 
w cukierni Siedlecki podarł jakąś kart- 
kę i kawałki wrzucił do popielniczki. 

Stwierdzono następnie, że był to 
list urzędnika starostwa do Jana Sie- 
dleckiego, kierownika inspektoratu 
granicznego w Lesznie w sprawie wy- 
stawienia paszportów zagranicznych 
Dalsze śledztwo doprowadziło do aresz 
towania Siedleckiego w chwili gdy 
wysiadał z pociągu na dworcu war- 
szewskim 

W czasie rewizji znaleziono przy 
Siedleckim 16 paczek specyfiku farma- 
ceutycznego „Omnadiny*. Jest to szcze- 
pionka 

przeciwko grypie. 

Sprowadzona ona została 
galny sposób z Niemiec. Początkowo 
Siedlecki wypierał się wszystkiego, a 
nawet symulował obłęd. Następnie przy 
znał, że uprawiał przemyt, ażeby uzys- 
kać pieniądze dla wybrnięcia z długów. 

Zeznania te następnie całkowicie 
cofnął, W toku dalszych badań usta- 
lono, że akcję przemytniczą finansował 
Leonard Jaroszka, kupiec z Poznania, Z 
Siedleckim poznał go dyrektor Kasy 
Chorych w Rawiczu Kazimierz Roszkie- 
wicz, który później był 

łącznikiem pomiędzy przemytnikami. 
Do Berlina po zakupy wyjeżdżał trzeci 
wspólnik Józef Jedwab z Warszawy a 
wreszcie Lejha Fried zajmował się 
sprzedażą już przemyconego towaru 

Oskarżonych bronią adw. Hofman, 
Warszawski, Wielikowski, Gioldsztajn, 


w niele- 


O e o O 


Nr. 10% 


zachty inspektora straży granicznej. 
Banda przemytników przed sądem. 


Ruff, Minz, A. Dobrzyński; Tomkiewicz 


i Zan. 


W czasie składania personalji przez 
iż 
iż 
jest podpułkownikiem i ma ukończoną 
szkołę średnią, b. dyrektor Kasy Cho 


oskarżonych zwrócił uwagę fakt, 
główny oskarżony Siedlecki podał, 


rych w Rawiczu średnią. 
Prokurator Wrzeszcz 


ciw obrony, 


Sąd po naradzie węzślednił wniosek | 
niczący przystąpił 


prokuratora, Przewod 
następnie 
da badania oskarżonych. 


Pierwszy składa zeznania osk. Jae 
ze specyfi: 
kami lekarskiemi w Poznaniu, które do« 
starczał Kasam Chorvch i szpitalom. W 
kwietniu r. ub. zwrócił się do niego dyt. 
Kasy Chorych w Rawiczu, Kazimierz 
Roszkiewicz z propozycją poznania go 
Wszyscy trzej spotkali 
się w jednej z restauracji na kolacji w 


roszka, posiada on sklep 


ze Siedleckim. 


czasie której wypito „bruderszaft”, p 


czem oskarżony rozstał się z Siedłeckim 
że ma on się namyśleć jaki to- 


z tem: 


war można  svrowadzać z zaśdranicy. 


Po 2 tygodniach zadzwonił do oskar 
Siedlecki prosząc o 
pożyczenie 600 zł. Ponieważ oskarżony 
nie znał dostatecznie interesu  Siedlec« 
kiego zwrócił sie o rekomendację do 


kilku dniach poży« 


żonego inspektor 


Roszkiewięza i po 
czył Siedleckiemu zł. 300 
Rozprawa trwa 


ina właściwem miejscu, 
jesh cnromisz swoje obuwie l 


roalazr tani prawdziwy obecne 
gumowy 


BERSON 


Będziesz na mim chodzi 
przyemnia : aiąatycznie ©- 
nzczędzisz swoje nerwy. 8 pus 
ciki nie tracą nale rytej torrny. 


Cany znacrnie zniżone! 


MAJOR STAWIŃSKI 


stanie w maju przed sądem. 


Warszawa, 21 kwietnia. W połowie 
maja przed okręgowym sądem wojsko- 
wym rozpocznie się proces majora 
Stawińskiego. oskarżonego o mord z 
premedytacją na osobie ziemianina Jan 
kowskiego. $. p. Jankowski poniósł 
śmierć w czasie zajścia z mjr. Stawiń- 


—+- 


chwilę nie przestałem być najwiernieszym | to prawdziwy mężczyzna. 


mężem. Przysięgam to pani, jak już przy” 
siągłem jej, choć mi nie wierzy... Ale pani 


Andree, wierzy mi chyba?,,. 


dowieść jej... 


| 


— Znasz go, może, lepiej cde mnie? 
—Bez ironji, moja droga... Wyznaj 


| mi raczej, dlaczego zwątniłaś o nim... po 
— Wierzę panu, ale byloby mi trudno | sześciu latach pożycia wzorowego, jak zda 


wało się wszystkim... Jaka jest przyczy” 


— Nie o to chodzi, by jej pani dowio | na tej nagłej zm'any? Kto ciebie okłamał? 
dla mojej niewinności: Chodzi zaś o to by | Lub — jeżeli wolisz — kto otworzył ci 


cna dostarczyła pani dowodów mej zdra 
dy, A jak to zrobi? lakim sposobem do 
wiedzie mi zbrodni. która nie miała miej" 
sca? 

— Nie miała miejsca, — powtórzyła 
p. Dassel, jak wierne echo. 

Obiecała temu człowiekowi znajduja- 
cemu się w rozterce, że tegoż wieczora 
jeszcze zatelefonuje do Heleny przed pró 
bą pogodzenia stron, jaka miała mieć miej 
sce w przyszłym tygodniu. 


Od chwili opuszczenia domu meża He 
lena zamieszkała u matki, dokad schroni- 
ła się nie na podstawie nagłego kaprysu 
lecz ze stanowczem postanowieniem odzy 
skania wolności Zgodziła sie zobaczyć 
z przyjaciółka swa Andree, z która nie 
utrzymywała zbyt częstych stosunków 
takkrlwele nigdy nie zerwała z nia zu” 
pełnie. Na jej naglace pytanie, ódpowie” 
działa jej tak. jak odpowiadała wszyst 
kim: 

— Wiem, że mój maż nie jest mi 
wierny, a że, na szczęście moje, czy też 
n'eszczęście, nie mam dzieci. korzystam 
z tego, bv odzyskać swa wolność 

— Zdaje mi sie, Helenko, że jesteś 


oczy? Mężczyzna, czy kobieta? |.stem 
bezimiennym może? Jak możesz wierzyć 
w pódobne rzeczy? 

— Posłuchaj mnie dobrze. Andrve. 
Wierzę tylko w to, co sama widzialam, 
usłyszałam, zanotowałam i stwierdziłam. 
Och! nie zdawałam sobie odrazu sprawy 
Ł tych zjawisk „ Zrozumiałam ich istotę 
dopiero po latach codziennej obserwacji... 
Uświadomiłam sobie wszystko naele ale 
definitywnie, przeglądając przed kilku mie 
siącami dziennik. który rozpoczęłam naza 
jutrz po ślubie. Juljan zdradza] mnie od 
samego początku j bez przerwy... a naj” 
więcej wówczas, gdy wydawało się, że 
kochał mnie najgoręcej. Zdradzał mnie 
z blondynkami i brunetkami, niedorosłemi 
1 przejrzałemi kobietami, przygodnem: gja 
wiskami 1 dobremi znajomemi.., z tobą, na 
przykład! 

— Oszalałaś Heleno! 

— Bynajmniej. Życze ci równie jas- 
aego umysłu, jak mój. Zaczekaj, a prze- 
czytam ci wyjątek z dziennika. który cie- 
bie dotyczy. 

Helena wyciągnęła szufladę i wydo* 
była z niej gruby zeszyt szkolny, n'ewin- 
nego wysladu Przez chwile przerzucała 


jego kartki, a potem zaczęła czytać gło-l, 


Mąż twój jest ci wierny.-|sem obojętnym, który zrywał się chwila” 


skim, który zacLowywał się prowo- 
kująco i odrzucając wszelkie próby 
dżentelmeńskiego załatwienia sprawy, 
zastrzelił ziemianina, 

Proces budzi duże zainteresowanie 
Mjr, Stawióski w dalszym ciągu prze: 
bywa w więzieniu. 


„18 kwietnia 1929 r. Popelniłam 
błąd, posądzajac ich — jego, mego 
najdroższego i ją, najlepszą moją 
przyjaciólkę, Zdawało mi się, że 
wczoraj odkryłam rzeczy straszne. 
Juljan, tańcząc z Andrte, za blisko 
przyciskał ją do siębie... szepcząc iej 
coś cichym głosem, aż rumieniły jej 
się uszy, A gdy znikli mi z oczu w 
parku, zdawało mi się, że skonam z 
bólu, wstrętu i złości, Ciało moj 
paliło mnie więcej, niż przed chwilę 
uszy Andrże... a serce moje wywra” 
cało się z zazdrości... Gdy znalazłam 
się sam na sam z Julianem i wybuch 
nąć chciałam wymówkami, wzi 
mnie w objęcia... Ale jak! Nigdy nie 
doznałam tylu pieszczot i szczęścia w 
_iego tamionach.., On.“ 
Ale poco czytać ci szczegóły? Przy” 
puszczam, że zgadujesz, o co mi chódzi, 
« rozumiesz mnie. Julian niedy nie popet 
ni} względem mnie nic gorszego, niż tego 
wieczora. Jest uczciwym człowiekiem, ne 
mietnvm ale ostrożnym. perwersyjnym lecz 
bez skrupułów Wystrzegałby się posiada 
nia kochanki. Osranicza się więc ds poże* 
rania oczyma kobiet, które przypadają mu 
do gustu, roznieca w nich płomień swej 
żądzy, sam podnieca się w ich atmosferze 
a potem... we mnie p'eści wspomnienie 
tech, które go doprowadziły do egzaltacji. 
Jesteś tylko jedną wśród tuzmów innych... 
iedną z wielu, i równie mało żalu czuję 
do ciebie, jak i do innvch.. Ale nie chee 
nada! służyć do podobnych rzeczy .. 

Tłum L. M 


złożył wnio. 
sek o uzupełnienie aktu oskarżenia co 
do punktu że przemyt „Omnadiny” z0* 
stał dokonany we wrześniu, nie zaś w 
sierpniu. Wywołuje to gwałtowny sprze- 
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Uprzejmość francuskich tennisistów. 
Cyy Tłoczyński i Hebda pojadą do Paryża? 


wodników korty Racing Clubu 
zupełnie bezpłatnie. 

Zapewne w tych dniach zapadnie de 
cyzja wysłania do Paryża Tłoczyńskie 
go i Hebdy, którzy trenowaliby z dosko 
rrałym trenerem francuskim — Plaa lub 
Ramillon. 


W sprawie treningu naszych zawo- 
dników przed bliskim już meczem z Ho 
landją o puhar Davisa — Polski Zw. 
Jennisowy skomunikował się z Pary- 
łem w sprawie możliwości treningu na 
szych graczy. Francuzi odnieśli się bar 
izo przychylnie do nasżej propozycji. 
ofłarowując do dyspozycji naszych za- 


kongres prasy sportowej 
Warszawie. 
Na międzynarodowy kongres prasy | 


Międzynarodowy 
w 


Francja. Holandja i Belgja reprezen- 


| sportowej. jaki odbędzie się w czasie |jtowane będą w stolicy Polski przez kil- 


|nia Zarządu Podokregu Ł. O. Z. L. A. 


zielonych Świąt w Warszawie. nadcho | ku 

dzą dó siedziby 

związku w Brukseli. 
liczne zgłoszenia- dziennikarzy. 


delegatów.  Pozatem przybędą: 
międzynarodowego ! Austrjacy. Węgrzy. Hiszpanie. 

Są to dopiero pierwsze zgłoszenia. 
tpo których niewątpliwie nastąpią dalsze. 


Polak na 7-mem miejscu. 
Z konkursów h psicznych w Nicei. 


W środę. w czwartym dniu zawodów ;zajął por. Bizard (Francia). 
hppicznych w Nicei. rozegrano konkurs śmielsce z Polaków zajął kpt. 
Monaco. przeznaczony dla koni. któreżna Roksanie, lokując się na 
nie brały udziału w nagrodzie polskiej. itmiejscu. 

W konkursie tym pierwsze miejsce 


OTWARCIE SEZONU 
w Łódzkim Klubie Motocyklowy m. 


W dniu 23 kwietnia r. b Łódzki Klub |hędzie do wiadomości członków w pią- 
Motócyklowy urządza „Otwarcie Sez [tek dnia 21 b. m. w lokalu na wieczorze 
nu”. Zbiórka o godzinie 9-ej rano na|klubowym. Wszyscy członkowie pro- 
dziedzińcu klubowym przy ulicy Targo | szeni są o wzięcie udzłału w powyższej 
wej 5. Szczegółowy program podany Iimprezie. 


Bieg naokoło Kalisza 
odbędzie się 23 kwietnia. 


W dniu 23 kwietnia br. odbędzie się młodszych tylko zawodnicy. którzy nie 
„I bieg naokoło m. Kalisza,“ posiadają ukończonych lat 18. 

Zorganizowanie tego biegu, z polece Badanie lekarskie odbędzie się na 
stadjonie miejskim. godzinę przed star- 
tem, który nastąpi 23 kwietnia br. o go- 
dzinie 12 w południe. 

Zgłoszenia zawodników uskutecznić 
należy wraz z wpisowem w wysokości 
50 gr. od zawodnika. osobiście lub 
pocztą, w terminie do dnia 20. bm. w 
godzinach od 5-ci do 7cj po poł. w lo 
kalu Komendy powiatowej Zw. Strze- 
leckiego przy ul. Teatralnej róg Wspól 
nej 


Najlepsze | 
Ruciński 
siódmem 


powierzone zostało Związkowi Strzelec 
kiemu. 

Dla biegu starszych przeznaczona 
jest nagroda przechodnia (popiersie 
hronzowe Marszałka Piłsudskiego). zdo 
bvta w roku ubiegłym przez W. K. S. 
„Prosna“, 

Dla biegu młodszych przeznaczona 
jest nagroda wędrowna — puhar. 

Ponadto trzej pierwsi zawodnicy w 
toszczezólnych biegach. otrzymają in 
dywidualne nagrodv 

w postaci dyplomów. 

W biegu pówyższym moga brać u- 
dział członkowie organizacji, a także i 
riestowarzyszeni, przyczem w biegu 


Bieg na przestrzeni 7000 metrów 
w Rudzie Pabjanickiej. 


W niedzielę dnia 23 b. m. o godzinie | wrotem do Starorudzkiej, gdzie przed 
i4-tej T. G. Sokół w Rudzie Pabianic- | lokalem Sokoła nastąpi finisz. 
kiej organizuje bieg 7 klm. (7000 me- Zgłoszenia zawodników przyjmowa- | 
trów) dla zrzeszonych i niezrzeszonych |ne są w lokalu T-wa Gim. Sokół w Ru | 
sportowców. dzie Pabjanickiej do godziny 13-ej włącz | 
Bieg organizowany jest pod protek | nie dnia 23 b. m. 
toratem starostv powiatowego Denysa Bieg ma poważne znaczenie propa- 
Graz Komitetu W. F. i P. W. gandowe dla rozwofu lekkoatletyki w 
Trasa biegu rozpoczyna. się startem Rudzie Pabianickiej, tembarcziej. iż do 
z przed lokalu T. S: Sokół w Rudzie  puszczeni zostają również zawodnicy 
Pabłanickiej przy ulicy Łakowej 11. pro | niezrzeszeni, wśród których znaleźć 
wadzi ulicami Starorudzka, Piłsudskie- |można dość często, jednoski o najlep- | 


Zw. Strzelecki apeluje do wszystkich 
hiegaczy, aby nie ominęli okazji i śta- 
«eli na starcie, temhbardziej. że w roku 
s:eżącym spodziewana jest duża ilość 
zawodników z poza pow. kaliskiego. 
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„zo, Staszica, Garapicha, Tarzgową zpo-lszych kwalifikacjach sportowych. | 
| dobne sceny 


Śmierć mistrza olimpijskiego pod samochodem. 
Nowiny z całego świata. 


Mistrz olimpijski w biegu na 110| Węgier pokonała wysoko zespół Czecho 
mtr. z płotkami, Amerykanin Saling, za |słowacji w stosunku 12:4. 
bity został w wypadku samochodowym. —— 


| kańskim filmie niemvm 


Salin ustanowił w międzybiczu olim 
pilskim w Los Angeles w biegu na 110 
m nowy rekord olimpijski wynikiem 
14,4 sek. 


Pilkarskim mistrzem Świata Nie- 
miec środkowych został SC Dresdner, 
bijąc w finale Policyjny KS z Chem- 
titz 3:1 w obecności 20,000 widzów. 


Nowy rekord światowy 
w pływaniu pań. 


W Buffalo pływaczka amerykańska 
Katarzyna Rawls ustanowiła nowy re 
kord światowy w pływaniu na 300 yar 
dów w stylu grzbietowym, uzyskując 
wynik 4:14,4 sekundy. 

Jules Ladoumegue, zdyskwalifikowa 
hy amator francuski. startował w tych 
Pniach w międzyklubowych zawodach 
lekkoatlętycznych w Paryżu. Na dystan 
Ve 3000) mtr. uzyskał on 

niezły czas 8:59,4 sek. 
| Z innych konkurencji: 400 m. — Mou 
lines 48.6 sek.. skok wzwyż — Philip- 
hon 185 cmt.. 80 m. — Zitto 9 sek. 


Kusociński w Medjolanie. 
Bieg o wielką nagrodę. 


Faszystowski Zw. Medjolański zawia 
comił włoską prasę sportową, że otrzy- 
mał od Janusza Kusocińskiego potwier- 
czenie wzięcia przezeń udziału w bie- 
gu na dystansie 5 klm. o wielką nagrodę 
4 m. Medjolanu. 

W cyklu rozgrywek 6 bokserski pu- 
u Furopy środkowej — reprezentacja Szesnastolelni pływak 


rekordzistą świata. 


Szesnastoletni Amerykanin, Ralph 
Flanagan, ustanowił nowy rekord świa 
ta w pływaniu na 500 y. stylem dowol- 
rym, uzyskując wynik — 5:31,2 sek. 

Dotychczasowy rekord był w posia 
daniu Szweda Arne Borga od roku 1926 
i wynosił 5:81.4 sek, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Staraniem Sekeh  Odczytowej Oddziału 
Polskiezo Czerwonego Krzyża w niedzielę. 
nia 23 kwietnia r. b. o godz, l2-ei min, 30 w 
Poludnia w salt Y. M C A, Piotrkowska 89 
Ban dr. Sadok erski wygłosi odczyt m. t „CY 
VI u nosza a usta“, 

Wstęp bezołatny. 
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(=) W nadchodzącą niedzielę o godzinie 
11-ej przed południem odbędzie się w Bali 
przy ulicy Cegielnianej 26 towarzyski mecz 
szermierczy na szable między reprezentacją Ło- 
dzi, a AZS-em z Warszawy, Mecz ten zapowia 
da się b. ciekawie, gdyż ze strony Łodzi wystą 
pią najiepsi szabliści lokalni. 

(—) Reprezentacja Warszawy na mecz za. 
paśniczy z Łodzią w dniu 30 bm, została już 
ustalona następująco: (od wagi muszej do cięż 
kiej): Kluczyk (YMCA), Gogół I (Legja). 
— Gogó? Ii (Świt), Kieruszyn (Elektryczność), 
Warzywoda (Świt), Syrecki (Skra), 
(Skra) i Maciejewski (YMCA). 

(=) W dniu dzisiejszym odbędą się w ba 
senie zgierskim od godziny 17,30 próby do pań” 
stwowej Odznak! Sportowej, w pływaniu, sko- 
kach z trampoliny i skakach startowych. 

(—) We wtorek dnia 25 b. m, od godziny 
17-ej odbędą się na boisku DOK pierwsze w 
roku bieżącym próby do P. O. S, w biegach, 


Malewski 


rzutach | skokach, w których mogą wziąć u. 
dział wszyscy chętni, 
(=) ŁKS, postanowił utworzyć specjalną 


sekcję Państwowej Odznaki Sportowej, do kie 
rownictwa której wejdzie prezydjum klubu oraz 
kierownicy wszystkich sekcyj sportowych. No 
wa sekcja POS. w ŁKS-ie będzie miała za za 
danie propagandę odznaki wśród członków klu 
bu i w społeczeństwia. 


(—) Łódzki Klub Sportowy organiruje na 
niedzielę wycieczkę z Łodzi do Warszawy na 
mecz ligowy ŁKS—Warszawianka, Wyjazd ż 
Łodzi nastąpi o godzinie 7.45 rano wspólnie z 
drużyną ligową zaś wyjazd powrotny z Warsza 
wy o godzinie 12,20 w nocy. Przejazd w obie 
streny — wyniesie tyiko zł. 8,72, przyczem u- 
czestnicy wycieczki będą mogli korzystać rów 
rieź z biletów ulgowych do kin, rewji i teatrów. 
Zgłoszenia i informacje w sekretarjacie ŁKS-u 
przy ulicy Piotrkowskiej 174, do dziś do godzi. 
Wycieczka 
lokalnych 


ny 20-ej ( w ciągu całego dnia), 
ŁhS-u wzbudziła wśród sportowców 
»gromne zainteresowanie, 

(=) V-ty motocyklowy zjazd gwiaździsty 
ie Łodzi, organizowany w nadchodzącą niedzie. 
lẹ przez sekcję motocyklową „Unioń-Touringu" 
zapowiada się okazalej niż dotychczasowe. Na- 
płynęło już przeszło 80 zgłoszeń jednak liczne 
zgłoszenia napływają w dalsrym ciągu. 

Na wartość [Imprezy wpłynie również do- 
iatnie niezwykle dogodny teren mety który bę 
dzie się znajdować w II] oddz, 
wej przy uiicy Sienkiewicza 54, 

(—) Oczekiwane z niebywałem zainteresowa 
riem tegyrorzne mistrzostwa bokserskie Polski, 
rozpoczynają się w Warszawie w dniu dzisiej 
szym 6 godzinie 19-ej. Jutro o godzinie 20.ej 
ydbędą się ćwierćfinały | w niedzielę o godzinie 
12ei półfinały zaś ò 20-ej finały. 


Straży Ognio. 
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wiczenia wojskowe szeregowych rezerwy 


Roczniki 1902—5—7 i 1909. 


Na ćwiczenia wojskowe szeregowych | ruwie. szeregowcy zaś tylko ze służby 


rezerwy. które w br. rozpoczną się dnia 
ĉ2 maja br., będą powołane roczniki: 
1909, 1907, 1905 i 1902. 


W piechocie, kawalerfi. artylerii. sa- 
perach, żandarmierji. samochodach. bro- 
ni pancernej. taborach. służbie uzhroje' 
nia, służbie zdrowia. służbie intendentu- 
ry i marynarce wojennej: 

Z rocznika 1907 — podoficerowie i 
szeregowcy. 

Z roczników: 1905 i 1902 — podofice 


urbrojenia i służbv intendenturv. 

W łączności: roczniki 1909 | 1907 — 
Jodoficerowie i szeregowcy. 

Z rocznika 1905 — tylko szerezgowcy. 

W aeronautyce: z roczników 1909 i 
1967 — podoficerowie i szeregnwcy. 

Z rocznika 1905 — tylko podoficero- 
wie. 

Nadto powołani będą na ćwiczenia ci 
wszyscy szeregowi rezerwy, którzy pod 
icgali powołaniu w roku ubiegłym. lecz 
z różnych powodów ćwiczeń nie odbyli. 


ZŁE PO$UNIĘCIE ZARZĄDU 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 


Pabianice, 21 kwietnia. Jedna 


wie czynnych organizacyj 


z 
na terenie 
watęlskiej Kobiet który 
szerewach jednostki 
uczycielskiej, 
Piekny cd wle'kie zadania 
podjętej przez 
załściami zawodowemi zasługuje na 
uznanie 1 pelne podkreślenie Niemniej 


1 oerom pracy 


mszmięrnie popularnej obecnie t. zw. 
rzeczywistości. 
łdac po linj pracy obywatelska społecznej. 
ZPOK prowadził w uhbiczłym roku 
świetlice dla młodzieży robotniczeł 
pozbawione! lakłegokajwiek ośrodka kulturalne - 


zo. Rzecz piekna zrodziła równie piekne u- 


stosunkowanie sie członkin do prowadzone! ak- 


. KIKI" 
ma ekranie „Metro“ } „Adrla”, 


Pim z niewidztana oddawna w Polsce Ma- 


ry Pickford. 


Wesoła farsa paryska pôd tvt. „Kiki” była 
W amerv- 
łaty. tras 
W he ślady poszła Ma- 
nakrecono 
Kiki“ w Paryżu z Czeszka, Anny Ondra., w 


już nieraz przenoszona na ekran. 
przed kilku 
ła Norma Talmadge. 
tv kickford. Prawie jednocześnie 


roll tytułoweg, 


Wesoła hstoryfki a dzłewczeciu. które kor 


ntecznie chor zostać 
„gwiazda” kabaretowa. 
byleby 


chanego, A cel do osiagniecia trudny 
ukochany pragnie koniecznie połączyć słę na 
rowo ze swa miedawno rozwiedziona żona, 
Ale uparta Kiki postanawfa 
walke | zaiać lei miejsce w sercu wvbrane- 
go. Używa w 
stępów wyprawia nałbardziei nieprawdopo» 
zaprowadziłvby ia w najlepszym wypadku do.. 
sanatorium dla histervczck ale w. fflmię 


ciągle młoda Marv 
nie me spedzonero wieczoru. 
„Kłki”* jest mała 


cze 1 nieco groteskowe 
tuje w zabawne sceny | pozwala 
rozwtnać zasoby 
ramentu 
fa dla artystek w stviu 
swawolnych snbretek, 

Marv Pfckford która była ozdoba 
nowojorskich zanim została gwłazda filmowa 


nntraktowała tę wdzieczna role z wielka swa» 


"Reżyserem Fimu test sam Tavlor. 
Partnerem Marv — również dawno miewi- 


, inal / bohater kome 
Geay Nergis rarr, naas ef da, członków Polskiej Ekspedycji Polarnej na Wy- 


w styłu podobnom, 
rolę dość niewdzieczną, 


ZBIÓRKA, 
W dnia drisjsfiszym o godzinie 19.tej w loka 
Ja j»zy u'lcy Nowo-Targowej 24, (wejście z 
Pofućniówej) edbędzia się zbiórka wszystkich 
czbnków A, ©. 2. 8. Łódź, 


Obecność ubowiązkowa, 
Komenda. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Zupa grochowa. 
Gulasz z kartoflami i kapustą 
Kluski z serem. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Soterowi. 
Wschód słońca 4.27 
Zachód — 18.42 
Długość dnia 14.15 
Przybyło dmią 6.23 
Tydzień 16, 


prawdzi- 
naszecn 
miasta jest bzzsprzecyie Zwiazek Pracy Oby- 
grupuje w swych 
przeważnie ze stery na- 


ludzi przeciażonych własnemi 
szczere 
dość 
swoś.łe ta tem tle odbiła sie takt, należący dą 
szarej | 


tvliko bvć mk naibliżei swego uko- 
bo ten! 


pozgnebić ry» 
tvm celu najrozmaltszych pod- 
które w normalnych warunkach 


nas 
bawią. śmiejemy sie serdecznie | podziwiamy 
wynosząc z kina wraże- 


tancerka w teatrze rewi. 
Jest to stworzenie zawadjackie zabawne uro- 
Watek komedi! obfi- 
bohaterce 
tizlarnego wdzięku I tempe- 
Kik“ iest niewatolywie popisową ro- 


ch. Każda 2 nich. co pewien okres czaśu z 
całem zadowoleniem poświęcała kilka godzin 
na kierownictwo świetlicy która nie wy» 
magala większych funduszów. 

I dotąd było wszystko w porzadku. Wre- 
szcie na jednom z spos'edzeń zarząd ZPOK 
rostanawił na swój koszt wvsłać jedną człón- 
kinie na kurs dla kierowniczek świetlic Po 
powrocie z kursu członkim ta otrzymułe pat- 
na posede w świeflicy. Widzac takle: posteno- 
wame zarzadu. pozostałe członkinie  zzuodnie 
rrezyvgnowałv ze swnief współpracy w świe» 
tlicv która bvła bezinteresowna, 

Cała ta sprawa bowiem tak się przedstawia 
że ma się wrażen'e jakoby zarząd ZPOK fa» 
woryzńwał pewna iednostkę. wysvłałac ja na 
kurs za pieniadze społeczne ze składek i da- 
tawizn vrvskane poło, aby mastępmie przyjąć 
łą na stałe 

za wysoka pensie. 
mmo że wymieniona członkini zatrudniona już 
jest w swojsi pracy zawodowej, 

Świetlica młodzieży robotniczej do tel po» 
ry dobrze prosperowała | nle bylo potrzeby 
angażowania płatnej sfły rzekoma , fachowej” 
O fle zachodziła potrzeba zatrudnienia kozoś 


| należało zaangażować jakiegoś bezrobotnego 


tracownika umvslowezo, któremu dałoby się 
wan sposób utrzymanie dla niego i jego ro- 
zlny, 


RADJO- KĄCIK. 


RASZYN. sobota. 

1140 Przeglad prasy polskie. 11.50 Kom 
meteor. dia komunik łotn 11.57 Sygnal czasu 
12.05 Program na dzień bieżący. 12.10 Płyty 
zramofonowe 1320 Kom PIM 15.10 Kem Pań 
stwnowego Instvtutu Eksport 15.15 Kom. Gosp. 
1525 Wiadomości wojskowe 1 strzeleckie. 15.40 
„Żywy numer Płomyka* — audycia zoraanzo- 
wara przez redakcję „Płomyka”. 1605 Koncert 
życzęń z płyt. 16.20 Odczyt dla maturzystów 
Odrodzenie państwa polskiego. 16.40 „Wwvcho 
wanie u starożytnych Greków | Rzymian“ 
wygł p. E Wichtel. 1700 Audvcią dla cho- 
rvch 17.30 Pieśni wielkanocne 17.40 Odczyt 
17.55 Program na dzień następny 18.00 Odczyt 
dla maturzystów (Historia) 18.20 Władomości 
h.eżace 19.25 Muzvka lekka. 1900 Rozmalto 
ści. 1928 „Wadomości ogrodnicze” — wygło 
si inż WI Pietrzak. 1930 „Na widnokręgu” 
1945 Prasowy Dziennik Radiowy 20.00 „Wie- 

Ś'ruussów*", — Koncert orkiestry P, R 


scen 2755 Wiadomośc. snortowe 2100 Dodatek do 


Pras Dz Wadj 2205 Utwory Chopina w wyk 
P Lew'eckiezo. 2240 Pelieton p. t ..Nowocze” 
sna maga — wygłosj p J Wartiecka 2255 
Kam. meteor. dla komunfk. lotn I kom. policy 


iny 2300—2400 Muzvka taneczna W przerwie 


od 2330 do 2335 W.adomości z kralu dla 


sple Niedźwiedziel. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Kapitan z Kocpenick. 

Teatr Kameralny — Pierwsza pani Frazer. 

Teatr Popularny — Bar Kochba. 

Teatr operetka 8,30 — Doily. 
J Cyrk Stamiewskich — Wielki program cyr- 
owv 

Adria — Kid. 

Capiiof — Błękftna rapsodja. 

Casino — W cieniu krzyża. 

Corsa — I Mói przylłaciel król. M. Rok 1914. 

Czary — Zwyciestwo Czarnego Dżeka, 

Grand Kino — Pod twala obrone., 

Ludowy — Raj zakochanych. 

Luna — Baby. 

Metro — Kiki 

Oświatowy — Dla dorosł: Skofńczóma p.eśń, 
dla młodz.: Pojedynek w samolocie. 

Palace — Dzika dziewczvna, 

Pan — 10 proc dla mnie, 

Przedwłośnie — Romeo i Julcia, 

Rakieta — Kobieta z Monte-Carlo. 

Splendid — Naucz mnie kochać. 

Stylowy — Człowiek. którego zabiłem. 

Sztuką = Boczna ulic 


Rz": P O R T —— Sport w kilku słowach.) Życie ekonomiczne. 
| Londyn. złoty (za 1 ft st.) zamk. 7 


00, 


e 


lub Piotrkowska 11. 


c, X 


— 


NOTOWANIA ZIOTĘKUO ZAGRANILA 


Praga. (za 100 zlotych) 385,00: Wiedeń banksi 
7965: Zurych złoty (za 
5800. wpłaty na Warszawę 
Katowice 47 0—47,30 na Poznań 
Gdańsk złoty (za 100 złotych) 57 
legraficzne wpłatv 
Paryż. Londvn 
Szwajcarja 490,25 
BAWFŁNĄ. 

7 48: 


100 złotych) anki 
47.30-— 47,540 


47 m 


n 


2415 
na Warszewę 573 


87,70: Nowy Jork 


Nowy Jork, loco kwfocień 7.931 m 
71.34: czerwiec 7 40. 
Nowy Orlean, Loco 7 
październik 7 70, 
Liverpool. Loco 5,77, 
501 czerwiec 5,01. 
Egipska; 
październik 


3t. maj 7,33 lipiec 


2.01 wis 


kwiecień 


Loco 7,34 maj 697: plec 7. 


7.15 


Waluty dewizy i akce 
na giełdzie warszawskiej 


ZNACZNĄ ZNIŻKA DEWIZY 
AMERYKAŃSKIEJ. 

Skupfająca natwiększe zainteresowanie dew 
za amerykańska wykazała 
spadek Kurs Nowy Jork — 
91 gr a Nowy Jork — kabla o 
larzę 

Pozatem nastrół bvł słaby. Holandia 
cita 105 zł. na 100 il. hol. Gdóńsk 6 
100 Hrach 

Belgia. Paryż | Praga zmian kursowych nii 
wykazały Dewiza anzielska zvskała I gr 
1 func.e, Szwajcaria 5 gr. na 100 fr. szw 


SŁABSZA TENDENCJA DI A PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


Dział papierów państwowych cechowe? na 
strój ziiżkoww 3 proc. Pożyczka Budowlana 
pomimo żywych obrotów była tańsza o 135 zł 
Dofarówka | zwykłe odcinki Pożyczki Inwesty 
cvinej straciły po 1.50 z! serie 4 proc. Pożycz 
ki Imwostycyjnej obniżyły się ò 50 gr. na sztu- 
ce 

5 proc. Pożyczka Konwersytna | 6 proc Po- 
życzka Dołarowa były słabsze po I proc. 7 
proc. Pożyczka Stabilizacytna o 213 proc Wy 
tatek stanowiła 10 próc. Pożyczka Kolejowa, 
która w stosunku do ostatnich notowań urzedo” 
wych z dnia 5 b. m. zyskała 150 prac. Listy t 
oblizacie banków państwowych zmian kurso- 
wych nis wykazały. 


LISTY ZASTĄWNE — NAOGÓŁ SŁABSZE. 

Dział prywatnych paperów lokacvjnych ce 
chował nastrój słabszy, 4 1 pół proc. Listy Zæ 
stawne Tow Krsd Ziem. Warsz. m żkowały 
© 0460 proc., 5 proc. Listy Zastawne m War” 
szowy natomiast po pewnych wahaniach zae 
kończyły zebranie kursem o 1.25 proc obnie 
żorym. 

W grupie prowincjonalnej obracano ledynie 
18 proc. Listam Zastawuernt m. Siedlec która 
w stosunki do ost. not, z dma 303 były tańszę 
o 1.75 proc. 4 


dalszy poważnt 
czeku bv? niższy © 


82 er. na 1 do- 


=. 


stra 


na 


gr 


nä 


; 
PAPIERY PROCENTOWE. l 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser, 1 40-— 
4025, Premi. Pòż. Dolarowa, seria III. 5375; 
Premiowa Pożyczka Inwestycvina 10000: Pre- 
mjowa Pożyczka Inwestvcylna ser. 106.25— 
106 50: Państw Pożyczka Kenwerświna 1924 r. 
4300; Pożyczka Dałarowa  [919—1920 r. 55.25 
—54 5); Pożyczka Stabflrzacyna 1927 r. 5250 
—-51.25, Pożyczka Kolejowa 10350: Listy Za” 
stawne Banku Rolnego 5325: Listy Zastawne 
Banku Rolnego 9400: Listy Zast. Banku Cass. 
Krai. I) em. 8325; Listy Zast. Banku Gosp Kraj 
l em. 9400; Obligacje Komunalne Banku 
Gosp. Kraj, I] em 33.25: Obligacje Komunalne” 
Banku fłosp Kraj | cm. 9400: Listy Zast. Tow 
Kred Ziemsk. w Warszawie 3060: Listy Zast. 
Tow Kred m. Warszawy 5025; Listy Zast. 
Tow, Kred. m Warszawy 3950—40: Lsiy 
Zast Tow. Kred, m Siedlec 29.00. 


MALY POPYT NA AKCJE. 

Dział papierów dvwidendowvch w dalszym 
ciagu był zupełrie zaniedbany, Przedmiotem os 
brotów oticłalnych bvly jedynie akcje Banku 
Polskiego. które nabywano po kursie niezmaa 
niocym 


KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 7500. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 


Warszawa, 21. 4, Urzędowa cednła Głełdv 
Zbożowo - Towarowej ceny za 100 kę pary- 
tet wazon Warszawa w handlu hurtowym Ta- 

ck wagon.; kursy ustalone na podstaw 
cen giełdowych; pszenica czerwona wra szkli- 
sta 775 gl 39,50—4050; pszenica lednalita 742 
R! 38,50—39,50; pszenicz zblorana 731 gl 37.50 
—38.50.: groch polny z workiem 21 00—24.00 
wyka 1350—1400: maka 


pszenna luksusow: 
wym. 50—40 proc. 5900—6400: maka pszen- 
na 4-0 wym 60-50 proc, 540—59.00: otrebs 


żytnie 950—10.50. 

Poznań, 21. 4. Urzegowa ceduła Gieldv 2h 
żowej 1 Towarowei w Poznaniu, Warunki: 
handel hurtowy parytet Poznań dostawa bie. 
żąca za 100 kg. Kursy ustalone na nodstawf 
cen tranzakcyjnych: żyta 40 tonn 1500 (isp. 
spok) Kursy ustalone ta podstawie cen orien- 
tocyjnych: żyto 17,75—I800 (usp. spokołne): 
pszenica 36.00—37.00 (usp. stałe). leczmeń 651- 
601 gri 14.25—15.00 (usp. spnkolne): jęczmień 
643-562 gri 13.75—14,25 (usp, sbokolnel: awies 
11.50—12 00: (usp. spokojne); maka Żytnia < 
proc, z work. 27 50-—28 50 (usn spovralne): ma: 
ka pszenna 65 proc. z work, 5500—5700 
(usp. stale). otroby żytnie 825—90: owrhy 
pszerne 900—10.00; — pszenne zruhę 10 25 
11.25: rzepak 43.00—46,00: rzepik 4200—45 M: 
Rorczyca 44.00—5000: wyka 1250—]350 pe- 
luszka 1200—1300: Groch Wiktoria *21 00- 
23.00: lobin niebieski 700—8,0: lubin żółte 
6.50—9,50; seradela 11060—1200. z:emniał 
jadalne 170—190, Ogólne usposobienie spo 
kołne. Tranzakcie na odmiennych warunkach” 
żyta 2% tonn: pszenicy % tonn:  jeczm'enin 
35 tonm; maki żytniej 45 tonn. maki pszenne 
15 tonn; ospy pszennej 30 tonn 


Tolko 2 24. 50 qr. miesien 


kosztuje abonament „Echa” 
z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można od każdewc 
dnia miesiąca. 


Adres: Karola 2 lub tel. 102-28 
tel. 102-29, 


Prry odbiorze w admiristracii Karo'a -2, 
lub Psotrkowata 11 prenumerata wy» 
sosi tyiko 2 zł. 20 gr 


Str. a 


Mons Pius, w dosłownem tłumacze- 
niu łacińskiem „góra pobożności po 
włosku „monte di pieta“, są prototypem 
czisiejszych  lombardów, czyli zakła- 
dów, udzielających pożyczek pod za- 
staw ruchomości. Dziwna ta nazwa ma 
swoją historję, która poucza, że nazwa 
w zupełności odpowiada 

treści i celowi, 
dla którego instytucje te powoływano 
do życia i dopiero z biegiem czasu lu- 
dzie i z „góry pobożności” uczynili wca 
le zyskowny interes. 

W wiekach średnich o pieniądz bylo 
bardzo trudno, to też szlachta, rycer- 
stwo, książęta, a nawet królowie zacią- 
gali pożyczki, gdzie się dało i jak się da 
ło, Dość powiedzieć, że 20 proc. w sto- 
siumku rocznym uważano wówczas za 
stopę tiska, gdyż dochodziła ona do 80 
proc. i wyżej. Doprowadzało to, rzecz 
nrosta, dłużników do ruiny nieraz do nę 
dzy ostatecznej. 

Powstał "przeciw temu kościół w 
iyá! słów Chrystusa: „Czyńcie dobrze 
pożyczajcie, 

niczego się stąd nie spodziewając”, 
Zaczęto rzucać klątwy na lichwiarzy po 
nieważ ci jednak potrafili przemycać 
swe interesy. przeto kościół powziął ini- 
rjatywę stworzenia specjalnych instytu 
cyj, których zadaniem miało być udzie- 
lenie pożyczek bez procentu pod zastaw 
ruchomości. Fundusze czerpano z ofiar 
ludzi możnych a pobożnych. Najwięcej 
zasłużyli się w tej mierze zakonnicy 
Franciszkanie, którzy w wieku XV zało 
żyli w Padwie pierwszą tego rodzaju 
instytucję, nazywając ją „monte di pie 
to“, t j. góra pobożności. Instytucje te 
najwięcej rozpowszechniły się we Wło- 
kzech, zwłaszcza w Lombardji, stąd 
nazwa „lombardu* przetrwała po dziś 
dzień. 

W Polsce wielkim zwolennikiem te- 
go rodzaju instytucji był świetny kazno 
dzieja Piotr Skarza, który też w r. 1584 
zalożył taki bank w Krakowie przy 
Arcybractwie Miłosierdzia u św. Bar- 
bary. bank istnieje do chwili obecnej, 
nie sprzeniewierzając się naczelnej zasa- 
dzie — udzielania pożyczek bez procen- 
tu, Banków takich powstało z biegiem 
czasu więcej, między innemi w Zamoś- 
ciu staraniem kanclerza Jana Zamoy- 
skiego, we Lwowie, założony w r. 1668, 
; istniejący obecnie, - 

W ten sposób banki tego rodzaju po 
wstały z wyraźnym celem niesienia po- 
mocy potrzebującym, a więc przede- 
wszystkiem 

najbiedniejszej ludności. 


W postaci wszakże pierwotnej instytu 


Złote czasy lombardu. 


Pożyczki bez procentu. 


cie te przetrwały w niewielu miastach, 
jak w Krakowie u nas, w Montepellier 
i Grenoble we Francii i t. d. 

Niestety z owych lombardów niewie 
le dzisiaj zostało, zaledwie szczątki. 
Jeszczę lombardy samorządowe kierują 
się pewną ideą społeczną, ogranicza- 
jąc wysokość pożyczki i 

pobierając niskie odsetki. 

Natomiast pozostałe, a jest ich olbrzy- 
|mia w iększość są to zwykłe banki, z tą 
| różnicą, że mając dużą pewność zwrotu 
wypożyczonej sumy pod postacią zasta- 
wu. pobierają znacznie wyższe, niż zwy 
łe banki odestki. Niektóre z nich pobie- 
rały do 60 proc., a i dziś stopa 24—36 
proc. nie jest rzadkością. Interes zatem 
|prawdziwię złoty. 


Do najpiękniejszych ziem Królestwa Ju gosłowiańskiego należy 
Zdjęcie przedsta wia 


stwo Czarnogórskie 


„ECH O” 
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TRES$OWANE PSTRĄGI ZAKONNIKA. 


Czy ryby słyszą pod wodą?! 


Niezwykłe eksperymenty. 


Sprawa słuchu ryb była już oddaw- | 


na popularna i zaciekawiała przyrodni- 


ków tembardziej, że pewien 
alpejski słynął z posiadania słyszących 
ryb. Stał się przez to nawet 


osobliwością turystyczną. 
W klasztorze tym obmurowanej sa- 
dzawce hodowano pstrągi. Braciszek za- 
konny, który je karmił, zachowywał 
stale pewien rytuał przy rzucaniu je- 
dzenia do wody. Szedł nad sadzawkę 
o tej samej porze, stukając głośno san- 
dałami o obmurowanie i dzwoniąc uro- 
czyście dzwonkiem, Do klasztoru  zjeż- 


Dziki zakątek. 


Króle- 
widok 


dawne 


niezwykle malowniczy 


na rzekę Cetina, płynącą głębokim wąwozem. 


Kuitura w dzikim Paragwaju. 


W XVII stuleciu Jezuici urządzili w 
Earatwaju komunę, która przeżyła lat 
50. Hiszpańscy misjonarze ojcowie 


towarzyszami zjawili się w dzikim, tro- 
ikalnym Paragwaju, zamieszkałym 
żę ludożerców, stojących na majniż- 
szym stopniu rozwoju, Ojcowie Jezuici 
poczęli ich 


IDEALNY $SZOFER W $PODNICY, 
Pochwała kobiety. 


Dawniejsze poglądy, że kobieta W 
wykonywaniu zawodów, wymagają- 
cech zimnej krwi, szybkiej orjentacji i 
wielkiego poczucia odpowiedziałności, 
mniej wykazuje kwalifikacji, niź męż” 
czyzna — uległy gruntownej rewizji. 
Dziś takie poglądy trącą staroświecz” 
cżyzną i reakcyjnością. Jeśli obecnie 
coś hamitie napływ sił kobiecych do 
rozmaitych zawodów, to zaprawdę nie 
wzgląd na brak odpowiedzialności i 
brak kwalifikacyj — lecz. coraz więk 
sze bezrobocie i czasy kryzysowe, w 
kiórych ledwo z trmdnościa mężczyźni 
mocą 

zdobywać pole pracy. 

Jednak jeszcze błakają się poglądy, 
że powierzenie kobiecię kierownicy sa- 
mochodu jest wielkiem ryzykiem. że ko 
bieta swą fizyczną i psychiczną struk” 
turą — poza hielicznemi wyjątkami — 
me nadaje się do takiej pracy, jak kiero” 
wanie autom. 

Zbia ten pogląd szef berlińskiego w” 
rzędu ruchu. radca dr. Jentsch, który 
zapytany przez współpracownika 


Berl. Tageblatt“ o swe doświadczenia, 
oświadczył: 

Wezmę przykładowo statystykę wv 
padków automobilowych za miesiąc lu- 
tv. Byłem zmuszony odebrać „prawo 
iazdy” bardzo wielu mężczyznom 
ietomiast nie miałem potrzeby ani uka j 
rania, a temmniej odebrania prawa faz- 
dv ani jednej kobiecie. 

Najliczpicjsze wypadki 
we powoduje — pijaństwo. 
rownicy znajdują się 

mężczyźni nietrzeźwi. 

We wrześniu pozbawiłem prawa kie” | 
towania autem 40 właścicieli aut pry” | 
ważnych i 13 szoferów taksówek. Z po” 
wodu przekroczenia przepisów 0 ruchu 
ulicznym cdcbrałem prawo jazdy 8 wła 
ścicielom aut i 12 szoferom taksówek. 
Z powodu nadużyć natury kryminalnej 
(oszustw, naruszenia prawa własności) 
wystąpić musiałem przeciw 6 właści- 
cielom aut i 3 szoferom. 

Zaś ani razu nie musiałem interwen- 
|jować z urzędu wobec. kobiety przy 


— | 
i 


sąmochodo= į 
Przy kit«| 


kierownicy... 


Łyżki w sowieckiej jadłodajni. 


Rozpacz kierownika zakładu. 


W sowieckiej jadłodajni robotniczej 
giną codziennie, łyżki. Kierownik zakła- 
du jest zrozpaczony, gdyż lęka się od- 
powiedzialności za wiedożór nad mie” 
niem robotniczej kooperatywy. A łyżki, 
widelce i noże giną codziennie w zastra 
szający sposób. Wyda 500 łyżek przed 
cbiadem — odbiera 406 po obiedzie. 
Wyda ich 700 — otrzymuje przy ra- 
chunku naczynia tylko 550. Rozwiesza 
więc na ścianach lokalu płomienne wez 


wanie do towarzyszy robotników, aże” 


by nie niszczyli dobra wspólnego, aże- 
by nie. kradli, ażeby wreszcie I jego Sa” 
mego nie wtrącali w nieszczęście. 


Wszystko to jednak pozostało bez re 


zułtatu. -Wreszcie wpada na genjalny 
pómyst: ogłasza, że naczynia do obiadu 
wydajc się za złożeniem kaucji w kwo: 
cie jednego rubla. Kaucię tę zwraca się 
konsumentowi po zjedzeniu obiadu przy 
kasie. pod warunkiem równoczesnego 
oddania naczynia, a przedewszystkiem 
łyżek. 


Weduktor naczelny: Franciszek Probst. 


i 
$ przy kasie. Zarządzający 


W pierwszym dniu wszystko zgadza 
się co do joty. Wydano towarzyszom 
700 łyżek i ta sama ilość zostaje zwró- 


promienieje z radości. 
Na drugi dzień sprawa poszła jeszcze 
lepiej: wydano 650, a otrzymano 850 
zpowrotem! Trzeci dzień staje się dopie 
ro sądnym dniem dla kasjierki i zarzą” 
uzającego. Zarzucono bch 
setkami łyżek. 

Wreszcie zabrakło kasjerce rubli w ka- 
sie na zwrot kaucji. A przed kasą usta 
wił się długi ogon towarzyszy, którzy 
zaczynają niecierpliwić się, huczeć i 
kląć kasjerkę i zarządzającego: „oszu- 
ści, łobuzy — wróćcie nam kaucje po” 
brane od nas przed obiadem za łyżki. 
Hałasy zgromadziły tłum ludzi przed 
lokalem a to znowu ciągnęło policję. 

| wtedy dopiero nastąpiło wyła* 
śnienie, Okazało się, że towarzysze do” 
wiedziawszy się, że zarząd jadłodajni 
bierze za łyżkę kaucję, którą zwraca 


„Ma | ce w dzikim 
ceto i Runs de Montoya wraz z pięciu! sły kulturalne osiedla, uprawne 


' pewnym jednak 
| ska stała się objektem napaści Portugal- | 


Zmarnowany wysiłek kilku pokoleń. 


urabiać moralnie, 


umysłowo i gospodarczo, toteż wkrót-| 
tropikalnym lesie wyro- 


pola, 
kościoły, szkoły i majsternie 
Jezuici nauczyli się języka dzikusów, o- 


pracowali go gramatycznie, zbogacili je- 


go słownictwo, tworząc przy pomocy 


innych narzeczy miejscowych język 
zdolny do użycia powstały w kraju 
drukarnie z których wychodziły Huma- 


czenia z języka łacińskiego modlitewni- 
ków, słowniki, opisy kraju i gramatyki 
miejscowego języka, zwącego się „gu- 
raki”. 

Misja w Paragwaju stała się religijną 
komuną, której mieszkańcy otrzymali 


chleb, rozrywki i oświatę, lecz trakto-; 
| Mostu, 
kre się wóz, 


wani byli 

jak małoletnie dzieci, 
niezdolne do czynów samodzielnych. Po 
czasie misja parađwaj- 


czyków i Hiszpanów, poszukujących 
niewolników, a wówczas stał się fakt 
niezwykły: ojcowie Jezuici wyprowadzi- 
li z miejsc zadrożonych 150.000 ludzi w 
słab kraju, 
rejonów. 

Nie można bez zachwytu i rozczule- 
ria wspomnieć przeławy samozaparcia 
się, wielkiego ukochania i znakomitych 
orzanizatorskich talentów ówczesnego 
hiskupa (Jezuity) Dona Bernardino de 
Cordowas, który staną! 

na czele tego przesiedlenia. 

I jak tylko po długich trudach i cier 
pieniach ten lud wielotysięczny prze- 
szedł przez lasy dziewicze na nowe sie 
dliska, wnet znowu zawrzała energicz- 
na praca, aby zmienić dzikie przestrze- 
nie na kraj kulturalny. Dziś jeszcze są 
ślady tej wielkiej pracy — olbrzymie, 
zdziczałe lasy pomarańczowe, zasadzo- 
ne niegdyś przez Jezuitów, ruiny ka- 
miennych mostów, spętane ljanami szkie 
lety kościołów i gmachów publicznych, 
rozrzuconych w pierwobytnej puszczy. 

Tę akcię istotnie wspaniałą przerwa 
ły intrygi w stolicy Hiszpanii. Ojców 
Jezuitów wysiedlono z Paragwaju, a 
wraz z nimi wysiedlił się I cały zdu” 
miewający dorobek lat pięćdziesięciu. 
Paragwaj wrócił -do stanu pierwotnej 
dzikości. 
DEPTT Ð wwa 2 AOE ESR 


przy wyjściu, rzucili się gromadnie do 
konsumu z łyżkami i, płacac po 60 kopie 
iek wykupili cały zapas. 
Następnie wchodzili do jadłodajni, zama 
wiałi jedzenie i z kieszeni wyciącgali 
własne przybory: po obiedzie oddawa* 
u je jako otrzymane za kaucją i inka- 
sowali po rublu za sztukę. 

W ciągu 2 dni sprzedali w ten spo- 
sób pomvsłowi ideowcy aż 3.000 łyżek 
własnej zresztą kooperatywie. 


Odbito w drukarn* Władysław t Stypułkowskiega 


a Eada Piotrkowska 195 (Karola 2) 


klasztor | wają do brzegu 


Ojcowie 


dżali się liczni turyści, żeby zobaczyć 
| jak ryby na dźwięk dzwonków podpły- 
sadzawki, Mit o tych 
słyszących rybach rozwiał jakiś przy” 
rodnik, który pokazał, że wystarczy 
przejść nad brzegiem sadzawki, a pstrą- 
gi rzucą się 
w kierunku spacerującego. 

Natomiast nic nie pomoże dzwonienie, 
jeżeli przedtem spędzi się nad sa- 
dzawką kilkanaście minut bez ruchu. 
Ryby zbierały się przy brzegu, bo wi- 
działy sylwetkę zakonnika na tle nieba 
i odczuwały kroki po obmurowaniu. 

Z tego anegdotycznego  drobiazgu 
wynikł spór naukowy o słuch ryb. Pew- 
ne rozstrzygnięcie zagadnienia przy- 
niosła w ostatnich czasach metoda Pa- 
włowa wywoływania odruchów, zależ- 
nych od dźwięków. Stetter według niej 
przeprowadził szereg doświadczeń tre 
sując strzeble i sumy przy pomocy pi- 
szczałki Engelmanna. W pewnej odle- 
głości od akwarium kilkakrotnie pow- 
tarzał na piszczałce tone, a po chwili 
rzucał do wody 

trochę skrobanego mięsa. 
Po kilku dniach ryby tak się przyzwy- 
czaiły do związku między dźwiękiem 
a opadaniem mięsa do wody, że już na 
sam dźwięk z ożywieniem pływały w 
akwarjum i łapały pyszczkiem wodę na- 
oślep. 

Następnie tresurę skomplikowano i 
ryby nastawione na poszukiwanie po- 
karmu pod wpływem tonue, uczono 
równocześnie reagować w inny sposób 
na ton d. Strzębla początkowo na 
dźwięk d szukała pokarmu. ale deli- 
katny klaps prętem szklanym  pouczył 
ją, że przed tym dźwiekiem 

należy się kryć, 

W kilka dni strzebla nauczyła się roz- 
różniać obydwa dźwieki, na ton e re- 
agowała szukaniem pokarmu, a na ton 
d — ucieczką. Przy dalszych obserwa- 
cjach stwierdzono że  strzebla readnie 
na dźwięki w skali od 16 do 16000 
drónięć na sekundę dobrze rozróżnia 
tony. oddalone od siebie o oktawę, a 
niektóre osobniki nie mylą się nawet w 
rozróżnianiu tercji. 


przy otwarciu 


W Wenecji otwarto niedawno nowy 
|most, łączący „królową Adrjatyku* ze 
stałym lądem, a przeznaczony do ko: 
mumikacji pieszej i samochodowej. 

Podczas uroczystości zdarzył się na 
stępujący komiczny wypadek: 

Ceremonji otwarcia mostu miał doko 
nać burmistrz Wenęcji i pierwszy prze 
jechać po nim samochodem. 

Trzeba jednak trafu, że wpobliżu 
po stronie jego lądowej, zna* 


zaprzągnięty w konia, 


Ażeby wyjaśnić, gdzie mieści się u 
ryb zmysł odbierania dźwięków, podda: 
no strzeble kt 

specjalnym operacjom, 
Chodziło o ustalenie jaka część błęd: 
nika jest narządem słuchu. Frisch 


| Stetter usypiali rybkę roztworem wod-f 


nym uretanu poczem nakładano jej na 
koniec głowy rodzaj 
kę można było skierowywać dowolnie 
do pyszczka i oskrzel albo prąd czystej 
wody albo roztworu i utrzymywać rys 
bę przy życiu w stanie lekkiej narkozy. 
Operacja polegała na przebiciu kości 
czaszki delikatnemi świderkąami dentv« 
stycznemi i na wyłuskaniu haczykiem 
odpowiedniej części błędnika. W cza* 
sie tej 20-minutowej operacji wvimue 
je się łagiewke z przewodami półkoli« 
stemi — ryba leży potem nieruchomo 
na dnie akwarium od czasu do czasu 
zrywa się i pływa, wywiialac przytem 
kozły w fantastyczny sposób. 

Po wielu próbach ryba uczy się pły- 
wać normalnie, przyczem wzrok gra 
decydująca role w odnajdywaniu właś 
ściwego położenia 

Operowanie w ten sposób  strzeble 
mimo takich poważnych zaburzeń. nic 
nie tracą na ostrości słuchu į granicach 
szłyszalności tonów, można je po daw* 
pemu tresować na tony  głodowe” i 
„odstraszające" Zaczęto więc usuwać 
operacyjnie woreczek i ślimaczek błęd= 
nika, wtedy strzeble słyszały już tyl- 
ko niskie tony od 16 do 150 drgnień 
nie sekundę. Pozbawiono więc strzeble 
i dolnej części błędnika mimo to reago" 
wały na niskie dźwięki, Pozostawała 
jedynie przypuszczać że ryby mają nie: 


zwykły organ słuchu — mianowicie mo: | 


gą słyszeć ciałami zmysłowemi skóry 
Taka hipoteza; chociaż napozór b. pa: 
radoksalna ma dużo prawdopodobień: 
stwa bo po pierwsze — doprowadziło do 
niej stopniowe pozbawianie ryby cen- 
rów błędnika; po drugie — jest w 
tem nawet analogia z człowiekiem; któ» 
ry też potrafi skórą odczuwać 

pewne niskie dźwięki. 


wesoły incydent 


nowego mostu. 


| właśnie w chwil. gdy miała nastąpić 
ceremonja otwarcia nowego mostu. koń 
ten, przestraszony widocznie rykiem 
klaksonu samochodowego. rzucił się na 
przód i popędził przez most galopem, 
zanim zdołano go zatrzymać, a prze” 
biegłszy w ten sposób cały most, jakby 
drwiąc sobie najzupełniej z ostrzeżenia 
Pojazdom konnym przejazd wzbronio 
ny“, stanął pierwszy, zamiast bur- 
mistrza, na bruku weneckim, stając się 
prawdziwym bohaterem tego dnia uro- 
czvstego. 


Wystawa wyrzuconych drobiazgów, 


Pożyteczna impreza w Paryżu. 


W Paryżu już od dłuższego czasu 


do nowych niezagrożonych | cieszy się olbrzymiem powodzeniem o- 


ryginalna i pożyteczna wystawa. r 

Celem jej jest pokazanie naocznie, 
ile cennych nieraz przedmiotów mar- 
nujemy w naszem codziennem Życiu, w 
biurach, fabrykach, pracowniach. war- 
sztatach i t. p. 

W jednej szafce zgromadzono zawar 
tość kosza od papierosów w biurze 
ukończonej pracy: z przedmiotów ej A 
jących się całkowicie do użytku znale- 
ziono tam: biały papier, zdatny do pi- 


sania, resztę ołówka, stałówkę, nie cał: 
kiem zużytą, sznurek, karton do pako- 
wania i t. p, 

W warsztacie znaleziono w śmietni- 
ku: szczątki łańcucha, śrubki, gwoździe 
i w. innych. 

Publiczność zwiedzająca tę wystawę, 
nie chce, poprostu wierzyć, że wszystko 
to znaleziono na śmietnikach że 

wyrzuciły to dłonie ludzkie. 

Młodzież szkolna, oprowadzana po 
wysławie, uczy się na ten widok posza* 
nowania dla każdego drobiazgu. 


Przepisom stało się zadość... 


Samochód na ramionach ośmiu ludzi. 


W małem miasteczku  austrjackiem 
nad Dunajem długie lata istniał tylko 
drewniany chwiejny most. Władze mia 
steczka, obawiając się katastrofy, umie” 
ściły olbrzymi napis: „Przejazd wzbro- 
niony“. Drewniany most nie wytrzy- 
małby z pewnością ciężaru pojazdu, 
zwłaszcza, samochodu. 

Tymczasem lata płynęły i oto mia- 
stęczko doczekało się 

solidnego kamiennego mostu 
na miejsce drewnianego staruszka. 

Ale zapomniano o napisie, wzbra 
niającym przejazdu. 

Służbisty dozorca mostu trzymał się 
przepisów, mimo, że nie miały już 
przyczyny i gdy zjawił się w małym sa 
mochodzie automobilista, nie chciał go 
przepuścić. 

Nie pomagały perswazje, 
nia. 

„Przejazd wzbroniony wszelkim po- 
jazdom “— powtarza! uparcie dozorca. 

Wtedy -automobilista wziął się na 


tłumacze” 


Za wydawnictwo odnowiada 


niezwykły sposób. Sprowadził 
tęgich ludzi, ci wzięli samochodzik na 
ramiona i ku zdumieniu dozorcy, prze” 
nieśli go przez most. 


Przepisom stało się zadość. 


Podsłuchane. 


Córka zapytuje matkę: — Pokłóci* 
łam się z narzeczonym i teraz gniewa” 
my się. Więc kto ma ustąpić, on czy ja? 

— Przed ślubem — ty, po ślubie — 


on. 
UPRZEJMOŚĆ. 


— Panie pryncypale, nasz klient 
przysłał! rachunek i omylił się na swo” 
ją szkodę... 

— Nie będziemy mu o tem pisali. 
Wyglądałoby to na wytykanie mu, że 
nie umie rachować. 


Władysław Stynulkowski, 


odpowiada: Roman Farmarński. 
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